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Sprawa granic Polski znowu odroczona?
■ m

NAJSOLIDNIEJSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU K O D  [ J f O
M a g a z y n y  k o n fe k c j i  m ę s k ie j  i d z ie c in n e j  * * T 7  t L ^ i T l ^ K \

L i  t V  Ó ' W

Trybunaisk? 6.

Ważne dla Drohobycza 1 Borysławia.
fylfto s H l i d a  I paHfódZk&Seft 7 i 8 maja w przejeździe ze Lwowa do 
Krakowa zatrzymają się to HotćSlI P P in  igjSiilSI fi^my warszawskie Laustaw 
Z w iflry d g f Ui.ysta 2: suknie, okrycia, bielizna — Mne H&lSftetfe mazowie­
cka 6: wykwintne kapelusze i artystyczne lalki i proszą Sz Fllienielę o łaskawe

IHiiUtetizeffik BMJitaB?? od 10— 2 , 3—7

Ciranlce wscb. Polski nie zostaną ustalone w Cenni.
Ronfsrencya Skirmunta z blloyd Becrge’*!

G E N U A . 5 . m i i j a .  ( tea tr )  M i n i s t e r  S k i n n n n l  
' I ’d x ie  . p r z e d p o ł u d n i - n i  b l i s k o  . p ó ł t o r a g o ­
d z inną .  r o a n o w n  2 L. Gporg&iri, w  k tó r e j  o m a ­
m ia n o  o g ó l n ą  s y t u a i l y o  n a  k u n f e r o n c y i  g e im c n -  
^kie.jj. o r a z  n a j w a ż n i e j s z o  p r o b l e m y ,  w o b e c  k tó -  
y ch  o b e c n i e  z n a j d u j e  k o n f e r e n e y a .

Poruszono również kwestyę granic wecho-

rlpic:11, c o  d o  t l o n e j  s t w i e r d z o n o ,  ż e  z a ł a t w i e n i e  
te j  s p r a w y  nefo-źy rib p a ń s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  
1 00  P o l s k i :  a  n ic  do  k o n f e r e n c j i  g e n u e ń s k i ’:].

L lo y d  G e o rg e  u z n a ł  p o t r z e b ę  r y c h łe g o  jej z a ­
ła tw ie n ia ,  ząpewiCufcfąc je d n o c z e ś n ie ,  ż e  n ie  p r z e d -  
s i ę w e z m ie  n ic  w  te j  sp ra w n e  b e z  p o p r z e d n i e g o  
p o r o z u m i e n i a  s i ę  z  m i n i s t r e m  S k irm u n te m -

a lk i w  p«łs~e n e u tra ln y m .
W IL N O ,  5. 5 . (A W ).  W  o s t a tn i c h  dhiaeSf 

l e t n i a  n a d z i a ł y  l i t e w sk ie  w  z w ię k s z o n e j  s :le 
^ r a c z y ł y  p o  ło w n ie  d o  c z ę ś c i  p a s a  neu tra lnego , ,  
■eżąeęj w  g m i n ie  jun ick ie j .  ?3 n ia  29 k w ie tn i a  od 

l i tew sk i  w k r o c z y ł  ■‘u o  w s i  S te lb u c h o w o ,  g d z ie  
S k o n a n o  s z e r e g u  r e w  i z1/ i ,  p o c z e m  o u d z ja t  \vv 
c,iwa ł  s i ę  w  k .e r u n k u  J a n i k ó w .  J e d n o c z e ś n i e  a r u

g i  o d d z i a ł  z a ją ł  z a ś c i a n e k  S te fa n isz k i .  W  G ere}- 
k a c n  o d d z i a ł  l i tew sk i  d o p u ś c i ł  s ię  s z e r e g u  g w a ł ­
tów . W  ib e c  te g o  w  d n iu  1 m a j a  m i i i e y a  z p a s a  
n e u t r a ln e g o  w y p a r ł a  L i tw in ó w ,  k tó r z y  co fnę l i  się, 
u n o s z ą c  k ilku  l a i i y d i .  O o d n i a  3 b m  o d d z ia ł y '  
l i te w sk ie  nie u k a z a ły  s ię  już  w  tej c z ę ś c i  p a s a  
n e u t r a ln e g o .

jak z a r a d z ić  b e z r o b o c iu ?
, S e jm .  L o m is y a  d l a  b a d a n i a  k r y z y s u  w h a n -  
Iu i p r z c i i l y f l f5 r o z p a t r y w a ł a  s p r a w o  o d b u d o w y  
Ostu P o n i a t o w s k i e g o  1 r o b ó t  p u b l i c z n y c h  n a  
H l ib o t a i .  P r z e d s t a w i c i e l  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  

g o d z i ł  s io  n a  u d z ie le n i ."  n a  t o n  bod k n - d y l u  
'w sokosci 300 irUtlonow mk. 

f) N a s t ę p n i e  w y g ł o s i ł  p . S r o i i m a w s k i  r o f e r a t  
ii[ ' l^ o t a ( ;h p u b u c z n y c l i .  P o  w y s ł u c h a n i u  r e f e -  

P r z y j ' . ł a  k o n t i s y a  n a s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c y ę  r e -
rf ' l ,la  w  zryw a s i ę  r z ą d ,  al>\)V- .< - - 4. -----* 3 .  •' . •

r o z p o c z ą ł  j a k  n a j r y c h l e j  r o b o t y  publL-
r ' , l e  w ł y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h ,  g d z ie  t r w a  b o z -  
0“ Ocie,

Pr? "i1 h r<J' y d a l e j  r o z p o c z ę t e  j u z  r o b o t y  
't-o c u d o w i *  d r ó g  i k o le i  o r a z  r o z p o c z ą ł  b u d o -  
by p a ń s t w o w y c h  o b j ę t y c h  b u d ż e t e m
i .(1 _f  r u u ż u o ś c  z a r o b k u  l u d n o ś c i  b e z r o b o t n e j  
kjt k° :  r" - r r u j ą c e  s i ę  b e z p o w r o t n i e  s i ł y  b id z -  

c h ę ć  d o  i i r a c v  z u ż y t k o w a ć  d l i  d o b r y  
^ w ę a e ń s S A a .  ^

w ’®Z W aI s a m o r z ą d y  d o  j a k n a j r y c l i l e j e g o  
r o b ó t  o k o ł o  n a p r a w y  d r ó g  i m o s t ó w  

'^■ic im  o d p o w i e d n i e g o  k r e d y t u ,
n m z v ł  w  k i e r u n k u  p r z y s p i e -

2̂  nioowy r^khnŁu elekaryczneeo w Ja­

5 ) aż,ebV p o d a n i a  s p ó ł e k  u d z i a ł o w y c h  i a k ­
c y j n y c h  j a k  n a j r y c h l e j  z a ł a t w i a ł  i z a t w i e r d z a ł ,  

b j  w n i ó s ł  j a k  n a  i r y c h ł e j  d o  s e j m u  p r o  jek t  
u s t a w y  o ' d o p u s z c z e ń . u  k a p i t a ł u  p r y w a t n e g o  k r a ­
jo w e g o .  j a k o t e ż  z a g ra iu c z n e g » r  vv sv n t l ' .  k a t a c h  
ł u b  s p ó ł k a c h  a k c y j n y c ł i ,  z o r g a r u z o w a n o g o  d o  b u ­
d o w y  d r ó g  w o d l r y c h  w p a ń s t w i e  p o l s f e h m .

 ---

W A L K A  O S A L IN Y
S e i m  K orn i swa. s k a r b o w o .  b u d ż e t o w a  r o z ­

p a t r y w a ł a  p r z y d z i e l o n y  je j  p r z e z  p l e n u m  s e j m u  
w n i o s e k  n a g ł y  p. D ia n t a n t i a  i t o w .  w s p r a w i e  
p o z o s t a w i e n i a  m i n i s t e r s tw  u p r z e m y s ł u  i h a n ­
d l u  z a r z ą d i i  s a l in  m a ł o p o l s k i c h .  R c f e r e n i  M o- 
r a c z c w s k i  w n o s i ,  aby  w b r e w  t e n d e n e y o m  m i n i ­
s t e r s t w a  s k a r l m  z a r z ą d  s a l in  jK iz o s ta w ie  w  r ę -  
k u  m i n i s t e r s tw  a p r / e m y s l ; u  i h a n d l u .  O b e c n y  n a  
j h j s i e d z e n m  m i n i s t e r  s k a r b u  M ic h a l s k i  d o m a -  
"ui s i ę  p r z e k a z a n i a  s m in  n i i n i s t e r e t w u  s k a r b u ,  
d o w o d z a .c ,  ż e  n a  m o c y  u s t a w y  a u s l r y u c k i e j  o  
m o n o p o l a c h  s a l i n y  te  z e  w z g lę d ó w  p r a w n y c h  
p o w i n n y  z n a j d o w a ć  s i ę  p o d  z a r z ą d e m  m i m -  
ś l e r s - tw a  sk  i r h u ,  i ż e  g o s p o d a r k a  ty c i i  s a l i n  
w y m a g a  s z y b k i e j  s a n a c y i  c o  ]k>co z d a n i e m ,  m o -  
ż,e u s k u t e c z n i ć  n a j p r ę d z e j  m i n i s t e r s t w o  s k a r b u .  
M i n i s t e r  p r z e m r s ł u  1 b a n d l u  O J s z o w s k i  wyja,- 
k m ą  z e  zae w z g l ę d u  na. to ,  -aby o ł ł ~  g o s p o ­

d a r k a  s a l in  z n a j d o w a ł a  s i ę  w  j e d n e m  r ę k u ,  
z g a d z a  s . e  (! )  n a  p r z e k a z a n i e  s a l i n  m i n i s t e r -  
st .wu s k a r b u .  W  ł l y s k u s y i  w i ę k s z e s ć  p o d ió w 1 
w y r a z i ł a  jc n lu ak  p r z e k o n a ń  i o, ż e  inu i is le i--
S tw o  p r z e m y ś l a  i l i a n ń l u  p o w o ł a n e  j e s t  d o  z a ­
r z ą d z a n i a  s a l i n a m i  usł-łutpofekifiilni. l ’o  d y s k u ­
s j i  m in .  M ic h a l s k i  k l ó r y  z n o w u  z a b r a ł  głOB, 
o ś w i a d c z y ł ,  ż e  z g a d z a  s i ę  z Lem, a l i y  j e s z c z e  
p r z e z  j a k i ś  ez.i.s s a l i n y  p o z o s t a ł y  p o d  z a r z ą ­
d e m  m i n i s t e r s t w a  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  1 o z .n a j ,  
m i ł ,  ż e  w k r ó t c e  p r / e d t o ż y  s e h n o u i  p r o j e k t  u -  
s t a w y  o z n i e s i e n i u  m o n o p o l u  s o l n e g o ,  a b y  t ą  
d r o g ą  z m u s i ć  s a l i n y  p a ń s t w o w e  d o  w y t r z y m a ­
n ia  w s p ó ł z a w o d n i c t w a ,  z s a l i n a m i  |u  v\\  a tn e m i .  
Yćobei o ś w i a d c z e n i a  p. .M ic h a lsk ieg o ,  z a ła tw ia . .  
ja .cego w n i o s e k  p. D i a n u u u l a ,  r e z o l u c y i  m e  po -  
w /dęto .

iimiiiiiwniiiiiM 1111—  w— — — i i i n i i i —

ANGLIA I (WŁOCHY ZDECYDOWANE SA 
UZNAĆ RZAD SOWIECKO.

M l )  ó .  maja,.  P a  Id  F. F r .  P re .s se  z
O* iłin.i- .) • >. Z  t i ^ n i i i  d o im s z a a  D e le g a c y a  f r o t -  
c u s k a  z . a k o im m ik o w a l  1 d z i i  f r a i i c u s k :e im i m i  
n i s l r o w i  s j r a w  z a g r . n ć c z u y c h ,  ż .  L lo y d  G e o r - e  
i S c ł i a n z e r  z d  c v d o \ \ .. 11 ■ s ą  i r / n  ić  R of tyę  s o w i e c ­
k ą  ch i u r n  

m m m stam ainm m m

IsiRgarnia Ludowa
i sk lep

admin. „Dziennika Ludowego^
przy  u!. S z a jn o c h y  (gmach Towarz. 
kred. ziemskiego) J u i  zoswaly o tw a rła .

Tu nabywać już m o żna  w id a n n ic iw a  L udow ego I ow.  
W ydawniczego i „Dziennik  Ludowy".

Tu nrzyjniujc się  prenum eratę  i anonse.

Skleił otwarty od 9 — 1 w poł. i od 4 —7 wiec*

Nowość wydawnicza

ciy li tajem nice genjusza d rukarn i 
dla młodzieży od lat 13 do 103

napisa ta

bronisJawa Ostrowska
C e n a  ¥ .  1320 — .

N a k ła d  k s ią ż n i c y  P o ls k ie j  T .  N. b.  
U . ,  L w ó w ,  C z a r n ie c k ie g o  12 — 
W a r s z  w j ,  N o w ” Ś w i a t  5 °  D o  c e ­
ny powy ‘szej dolicza się 20 orot ent 
— -  d o d a t k u d n i j i a  u  . f a .  -



2 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. lu!

*<*

U B R :il8 lA M Ę S K IE  K fto sen n e  c e n a  re k la m o w a  1S . 0 3 0  Hlp
U brania szew io tow e. sta  w ełn a  krój p ierw szo­

rzędny, dodatk i i u> ..jń czen ie  zn aicon ite  16.000
Ubrania sp ortow e i a o  poaroży  w  różnycli kolorach  16.000
Ubr»nia czarne i gran atu w e du b i u r a .......................  15000
Ubrania ca jg o w e w  gatunku nadzw yczajnym  dobre

i na w ieś  ...................................................................................... 7.C00
U brania b ard zo  e leg a n ck ie  w e w szystkich  kolorach  

gatunkach i W ykończenie p ierw szorzęd n e . . . 25 COC 
b u c i k i  b o k s  i s z a w r o  i z y t a ,  t o w a r  z a g r a n i c z n y

Sprzedaż detaliczna w loKaiu

E leg a n ck ie  ubrania sp ortow e z szew io tu  p o o ^ la te g o
elegan ck o  z r o b i o n e   • 22,000

U brania d la  cn łopców  m arynarskie w k o lo rze  gra ­
n atow ym  i innym, złotem i z guzikam i i kraw atką 8.500

P rak tyczn e ubrania d la  ch łop ców  w e w szystk ich  ko­
lorach , krótkie i d łu g ie  sp o a n ie  p ocząw szy  od . 2.500

S pod n ie i p ryczezy  p ocząw szy  o d ..........................1500
Sp ód n ice  dam sk ie g r a n a t o w e ..................................... 1.500

d l a  p a ń  i p a n ó w  p o  ic p n is  P fp . 9  O O Q , 7 . 5 0 0 , 7 .2 T 0 .

L w ó w  B o u r l a r r i a  5  I .  p .  (boczna Batorego).

L is t y  z  G e n u i.
KRÓLEWSKIE GODY.

GENUA, k'2- kv letnia.
R łb \  m n iegodnym  maml atu, kjóry dźwi  

gam, gd ybym  w am  nj© opowimlziaJ hisrtnryi 
d n ia  d m to jsa e g o .  Nip w iąże  s ię  ona b ezp o śr ed ­
n io  t  krom ką k ooferency i.  W iąże s ię  w czas ie  
j w  p ra es tw en i ,  a lak że  dzi«;ki osob om  dramatu.

Mówię o w izyc ie  króla w  (lancii, k ró l  E m a­
nuel bvł dzisiaj w |,v.,/n.*j Lenni,  która wys*źłhf 
caJSa n a  ulice, w yrnach iw ałą  kapeluszam i,  z Iro- 
tuarów p o w iew a ła  bardzo pięknemu m akalam i z, 
balkonów . /  1 Silicon ów  s y p a ły  ste k w ia ty  i lewic 
tow tych b y ło  w iele ,  i s y p a ły  je kobiece ręce.. 
1 p ow itan ie  b y ło  szczere .  L lice b y ły  p e łn e:  p»-ł- 
n e ntorvlko burzuazyi a le  i robo to i k ó w . W itano  
króla, tak sa m o  w  porcie, d o  k tórego  zajechał,j  
jak i w handlow ej c z ęśc i  m iasta .

Dynasty i sabaudzka, jest,, jak w iad om o, p o ­
pularna Nie brakuje w e W ło szech  republikanów .  

•Jest, ich zdaje sio kilku, w  Izbie D eputow anych,  
Znac,zeiu.i p o l itycznego  w  kraju nie mają. Jeżeli 
nie maja, za w d zię cz a ją  to krolowi. O t.yrn m a  
lvm, skrom nym , cz łow iek u ,  uprzejm ie i ż y c z ­
l iw ie  uśm iechającym i s ię  d o  k ażd ego  przecliod  
nia, m ów ią  gd yby W łochy ogłosiły' s ię  r z e c z ­
pospolita ,  on zostałby' p ierw szym  i d o ż y w o t ­
nim prezydentom . —  Do s io łu  sw e g o  w  Genui  
zap ros ił  a rc yb isk u p a  Genui i p o sa d z i ł  go obok  
(z ic ze r in a . . .

I teraz przechodzim y Uo strony politycznej, 
tej wizyty.

Król zjechał do Genui, aby w otoczeniu m i­
nistrów przyjąć delegacye cudzoziemskie. Za- 
p ro s; ł w szystkie n a  śniadanie, które odbyło się 
n a  ]K>kładzio wielkiego statku wojennego .,D an ­
te Alighie.n". Ko/jp.ęto olbrzymi nam iot i pod 
tym nam iotem  zenrały sie w szystkie narody

CJPTON SINCLAIR.
64

PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOS?'G.

(Ciąg dalszy;.
Przez całe lato, aż do późnej jesieni Dżym 

p iaco w tł  w polu, zwoził pszenicę i ż*yto Kraju 
swego do stodoi, a w duszy jego rozśpiewała 

na n o ^ o  pieśń jasnej radości i wewnętrz­
nego odrodzenia. A lbowem  tam po drugiej s tro­
nie Oceanu towarzysze jego ujęli ster w ręce. 
DOraz pierwszy w dzięjach świaia. Nie dużo juz 
czasu upłynie, a proletaijat amerykański skorzy­
sta z nauki i zadrży poznawszy, że wolność i do­
brobyt mogą być również jego udziałem.

ROZDZIAŁ XV 

Dżym zostaje bolszewikiem

.

Zbliżała się zima. robotnicy z farm napły­
wał* do miast, tym razem jednak nie jako zmi-

t\rói wyTóśTiił... bolszew ików ; 7. mmi nujżycz 
Irwjęj rozm awiał przód śniadaniom , najdłużej, 
widocziuo zaciekaw iony postaciam i, które w y­
mordować kazały  ca ra  i jego dzieci. Tego s a ­
mego cara, którego on przed latv  IP tuna-stu  
podejmou ał we W łoszech. Król m yślał pewnie
0 ziiikomosciach św iata tego. Wnnlział że la 
rozmowa będzie zanotow ana przez ca łą  komu 
nisłyczrią prasę w łoską i że sprawi głęnoką 
radość zbolszewizowanym  tłumom  robotniczym
1 uspokoi ajiimozye tych tłum ów w stosunku do 
w ładzy i króla.

Król tak oczarow ał K rassina, żc ten od n a­
lazłszy m iejsce swojo w śród deputow anych i 
senatorów w łoskich — nie mógł do końca ob ia­
du nasycić swego entuzyazm u i w ciąż pouczał 
W łochów o zaletach króla. „Co to za człowiek! 
Mógłby być prezydenlem  najdem okratw c/nioi 
szej repub lik i'‘ — w ołał. „Czy i republiki So­
wietów' ?‘‘ — rzucił pytanie dep. (ioccardi

W szyscy obecni zaczęli śm iać się głośno — 
o ile m ożna głośno śm iać się przv królewskim 
stole. — K rassin n ie  odpow to d zi. t i ciągnął 
dalej mowę pochw alną, którą, zdziw iła wielu,, 
zabaw iała wszyslkich.

Opodal siedział Cziczoiin. Nie mówił o k ró­
lu. Posadzili go bowiem — taka była jromia 
losu, ćzy może rozm yślna wola obu w spó łb ie­
siadników — obok arcybiskupa Genui. Tydzień 
tomu ten dosto jnik  kościoła momsignor Jozue 
S Minor i u rządził w ielką m auifestacyę w ka te­
drze Sw. W aw rzyńca n a  rzecz Niemców. Teraz 
przychodziła kolej n a  bolszewików. Tam prze­
cież są  uielylko surowce, drogie olvecnym n a  s a ­
li przem ysłow com , kujicom, bankierom , tam jest 
sto miiiopów duo/, które kościół rzym ski, n a ­

w raca od czasów Possew ina a  lcu którym  wy­
syła dziś z oułego świata, a także i z Polski 
m isye katolickie. Co za okazya pomówić z do­
stojnikiem  sowionkim ! I m onsignore po godzin­
nej 'rozm owie był tak oczarowany, że zam ienił 
z dostojnikiem  sowieckim w braku karły  w izyto­
wej „111 nu obiadowe, podpisam i opatrzone.

k ró l w siał i wyszedł z pod nam iotu. Po­
żegnał w szystkich i wsiadł do motorowej ło­
dzi. B oiszew ńy siedli n a  slalek. Dwadzieścia je­
den w v slrzałów'- arm alnich. Syreny wszystkich 
znajdujących się w porcie statków  tow arzyszy­
ły lej powrotnej podróży.

Opowieść Urtsza nie b y łib y  polną, gdybyś­
m y nie zanotow ali tfltai dwu szczegółów, n arta  
śn iadaniow a, k tó rą arcybiskup wymienił z ko­
m isarzem  bolszewickim, wydelegowanym  do g e ­
nueńskiej K anossy — zaczynała się od slow" 
zupa a la finaneiere. Rosół ^finansistów'*- 
Słusznie. Należało się to wyróżnienie fiuansis 
tom c.dego św ia ta  nadbiegłym  do Genui, aby 
zarabiać pod pozorem  odbudowywani i, aliy n a­
sycić swć>j nienasycony g.ód złota, dzieląc so­
wiecką Koli b u lę . n a  sfery, na strefy wydy woW 
i oKsploatacyi — K rasśin  radżbt W oihom , aby 
wzięli się po eksploatacyi południa 'Rosyi.

O rkiesira zagrała  na zakończenie u stop sto ' 
rej opery V erdi‘ego; „Nieszpory Sye.yhjsk.ic] • 
I muzykalny sm jator Chianli przypom niał sobto 
w tej chwili o terrorze C (,zrez, wy czajkach! Z*| 
trząsł d e  ze strachu. Ale już w-s la. no od storo--'

Zapiszm y *eilans tej uczty królew skiej. Od­
by ła  śię n a  pancerniku, grano tam  „N tcs/poD’ 
Sycylijskie**, spożywano delieye godne finan­
sistów  i spo tkały  się tam  zgodnie, siedząc 
bok siebie sym bole dziedzicznej m onarchii, ko­
ścio ła  rzym skiego i m oskiewskiego "b o l sz e w ik  
mu... S tan is ław  Rosner*

zerowani, bezrobotni! o nie —  każdy był m a­
łym królem Dżym udał się do miasta Ironton 
i enalazł zajecie w wielkiej faoryce automobilów, 
z dzienną płacą ośmiu dolarów. Pierwszym jego 
krokiem było, rozpoczęcie agitacji za podwyżką 
płacy na dziesięć dolarów'. Nie dlatego żeby p o ­
trzebował tych dwóch dolarów, lecz stało się 
dla niego zasadą życiową zwalczae system wy­
zysku, gdzie tylko mógł mu zaszkodzić. Kapita­
listyczna prasa tego środkow o zachodniego mia­
sta rzucała sie z wściekłością na proletarjuszy, 
którzy w czarie wojennym „strejkują* przeciw 
ojczyźnie, Dżym zaś oskarżał tych, dla których 
słowo „ojczyzna* było równoznaczne z słowem 
„przedsiębiorca" i którzy wojny używali jano 
pretestu, dla pozbawienia robotnika jego naj­
świętszych praw.

W Irenton była także miejscowa grupa socja­
listyczna, która była ieszćza nadzwyczajnie ru 
chliwj i energiczna, mimo, iż polioa przeszukała 
lokal i zakazała wydawania większej części gazet
i czasopism Drukowanie pism plotnych było 
jednak jeszcze możliwe, a chociaż nie wolno 
było wprost atakować wojny, to jednak można 
było przynajmniej wykpiwać „demokratyczne p o ­
stępowanie* Anglii w lrlandji, wskazywać na zy­
ski bogacących się na wojnie i domagać się o b o ­
wiązku daniny życia rnęzczyzn. Niektórzy socja­
liści amerykańscy stopniowo nabrali tyle chytro- 
ści. co niemiecki rewolucjon;eta z czasów przed­
wojennych, który chcąc atakować cesarza opisy 
wał rzymskiego imperatora Kaligulę, jego sza­
leńczą p ióżnosć  i jego marnotrawstwo-

W późnej jesieni zaszło coś, co winno by 
Dżyma Higginsa głebiej poruszyć, niź porąszyh1 
go w istocie.

Nad Isonco Włosi walczyli z A u stria k a ^  
zdawało się, że zbliża się koniec długiej. * „ 
Włochów niepomyślnej Icampanii. We Wroszec  ̂
socjaliści włoscy zwalczyli własny swój rząd l 0  ̂

dobnie, jak Dżym czynił to w Ameryce. EoP'eu 
raii k h  katoliccy intryganci, nienawidzący rfó 0O 
włoskiego za to, iż zniszczył świecką P0,e“ , 
pap:eską; popierali ich także podziemnie pra l j 
jący agenci austryiaccy, . rozsiewaiący pogb'-j?:
0 rychłeiń zawieszeniu broni Ci a g e n c i  osto 
się nawet fałszować dzienniki włoskie, 0 P0,';„* 
dające o głodzie, o powstaniach, o  rozstrzi * 
niu kopiet i dzieci. Gazety te rozdawano w P. 
wnym odcinku górskim, gdzie Austr acj z M 
chami już rfawiązali przyjazne stosunto. P10 oZ.
nocy jednak zostało  wojsko austryjackie n  i r 
kaz niemiecki odwołane i z a s t ą p i o n e  me ^
kim, które o świcie zaatakował > Włoc ' 

pobiło ich i zabrało ćwierć rpiliona Je ^
1 kilka tysięcy dział — orawie wszystk-. 
remi Włosi rozporządzali trS-

Dżym nie wiele uwagi zwrócił na to z y
szające zdarzenie, po części dlatego, że 
niem w gazecie kapitalistycznej, k orej . L aż 
uważał za kłamliwe, po części zas, po ^  
wszystkie jego myśli i d ą żen ia  skierowań ■
ku Rosyi, gdzie p r o l e t a r y a t  zaoierał sję ^
nowania władzy Teraz ludzie, zobaczą, 
róbi koniec wojnie, jak się smierieun1 
nemą światu przywraca pokój!
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L E W .  Dziś, 5 maja i w sobotę, 6 maja 1922 roku grany na scenach europejskich
słynny dramat 6 akt. 
Gafjpyeli Zapolskie!

Dalsza dyskusya nad expose rządowem.
WARSZAWĄ, 5. 5. (Pató.. P ->sied!zenie sejmu 

z dr/la 5 bm. Po odesłaniu c,o Komisyi w puerw 
»zein czytaniu kilku ustaw, przystąpiła Lcba do 
dal^ej rozprawy nad expose.

P. ks. McKłej oświadcza, iż stronnictw'© ka- 
fclicko ludowe nie należy cfo zwolenników tego 
fz<jdd z powodu ogólnej jego działalności, ale 
Ge zamyka Ouzu na dwie tjardzo korzystne po 
z.Ycye w tej działalności, mianowicie na prace 
ministra spraw zagranicznych i ministra skarbu.- 
Mów^-a dalej wytyku niedbalstwo rządu w sp ra ­
n e  korektory granicy na Spiszu i  domaga się 
energicznej wałki ce lo m a,y czn ei o ^ trzym an ie  
■•Jawoi zyny.

Największym wrogiem m inistra skarbu jest 
ifcożyzna. Zawinili w  mej poprzedni ministrowie1, 
którzy w swoim czasie nie w rdali zakazu wywozu 
-ywności za granicę. W  końcu mówca zarzuca  
faąribwt, że lekceważy duchowieństwo, o którego 
hposazenie się nie troszczy. W obec takiej poi1* 
tyki s t r o n n i c t w o  m ó w c y  n . e  m a  z a u f a ­
n i a  tf o  p  i e z y  d  e n t  la m i n i s t r ó w ,  który 
iest zarazem ministrem wyznań religijnych i o- 
świecenia mibhcznegm.

P. Chącfey ński (N. P. R.), zestawiając poszczę 
Solne pozy cye dochodów ■ wydatków, wyraża 
Przekonanie, że budżet nie jest realny, a speku 
'acya udarem,iif wszelkie wysiłki mińiskra Skarbu 
ku przywróceniu równowagi. Danina zostaia prze 
Rzucona na konsumentów, a polityka podatkowa 
t e i  nienormalna i ińedem okiabczna, gdyż ochra 
*xta warstwy- posiadające, a cięży na konsumen­
tach. Cały budżet, oparty głównie na podatkach 
Pośrednich i r  u u  wz gl ęd. u a j ą ev pogrzeb społecz­
nych. jest cfia suonnictw a mówcy n i e m o  ż l i w y 
^o  p r z y j ę c i a ,  ^-ronna-two mówcy, utaazaj-e 
^ 4 d  Ponikowskiego, jako iząd stworzony konweż 
'Uścią, i nie mając pewności, czy nowy rząd’ 
byłby lepszy, jak również ze względd na koń 
®zącą się sesyę szjmu n'ie będzie gm atwało spra- 
Xvy i nie bedzie wywoływało przesilenia rzado- 
^ 5 0 ,  p o D i e r a ć  b ę o z i e  r z ą d  w  k o n  i e c z -  
n» s c i a c h  p a ń s t w o w y c h ,  a w innych 
k a w a c h  zachowa wolną rękę.

P. R u d z i n s k 1 ośw iiiłcza co do budżeto- 
v ości ministra skarbu, że stoi ona pod  znak em

polityki gbszardezo  kapitalistyczne) i zwraca się 
zawsze przeciw .nasom oracującym, chłopom, ro 
botiuKom i ■nteligencyu Mówca nie ohGs-Jrza się 
za zmianą rządui, bo jakakolwiek zmiana będzie 
zawsze gorsza. «SfTonniclwt> mówcy pragnie *6k 
najrychłeiszego zamknięcia sejmu.

P. R o s s ę t  uważa wywoływanie w obecnych 
warunkach kryzysu państwowego za samobójstwo. 
Mówca ośw iadcza w Imieniu Zjednoczenia m iesz­
czańskiego, że uważa moment obecny za nieod­
powiedni do krytykowania rządu i dlatego zrze­
ka się w dalszym ciągu głosu.

P. Ttron chw ali politykę pokojow ą m in islra  
■śkirmimta, użala, się na postępow anie w ładz 
adm inistracyjnych wobec to w arzy stw  żydow­
ski rii. Do gabinetu, który nie d z ia ła  zgodnie 
z k o n sty tu c ją , stronnictw o mówcy nie może 
m ini zaufania.

P. Za te W alei (R ady hmowe,) ośw iadcza, że 
stronnictw o m ówcy nie myśli czynić rządow i 
Iruduosoi, W końcu dom aga się m ów ca jak n a j­
rychlejszego rozw iązania sejm u i przeprow adze­
nia wyborów.

P. Spiokerm an łZuspól poslow nienneckich) 
użala się na sposób przeprow adzenia lifcwida- 
cyi m ajątków  niem ieckich i postponow anie ku1 
turalriYch potrzeb obyw ateli polskich narodo­
wości nbejuieckiej. Za nieparlam entarni; w yraże­
nie się m arszałek  przyw ołał p. Spickerm ana do 
porządku. \

Po przem ówieniu p. Łańcuckiego obrady 
przerwano.

Następne posiedzenie jufro o godż. 10.

przciz tlflłegata polała egu Projekt niemiecki od­
rzucono.

P«drwaly be s treszcza ją  sie w 5 następu ją­
cych artykułach

Art. 1. S tw ierdzając konieczność intenzy- 
wnej produkcji, niezbędnej d la  odbudowy go­
spodarczej Puropy zrwirtca uwagę państw , na

tfeufo&fość konwencyi' i Łateceń uchwalonych 
przez międz/naroKłową Konfecencyę pracy.

Art. 2. podkreśla, że choi-iaż klęska bez­
robocia może bvć zażegnana przez środki m a­
jące na celu odbudowę gospodarczą europy wu- 
góle, lo jounak

specyafne środki walkf i bfzrobijfciein winny 
być również zastosowane.

Art. 3. w skazuje re środki następujące: nie 
zależnie od pomocy d la  bezrobotnych w postaci 
ubezpieczeń f zasiłków musi lryć przeprow a­
dzone racjonalne wyzyskanie sf. roboczych 
p rzy  pomocy organizacyi pośrednictw a pracy 
wewn itrz kraju jak  również przez umowy po­
między krajami zainteresowanymi w sprawi 
międ-zvliarnd-owcj koordynae\i p o śred n ic tw a 'p ra ­
cy, czyli w7 kwesty i ^m igracyi i imigracyi. W 
krajach, w7 których warunki w ew nętrzne na to 
pozw alają, zaleca się powrot bezroDotnych z 
przemy stu no rolnictwa..

li-Stęp powyższy przyjęto n a  wniosek d e ­
legac ji francuskiej.

Pozatem  zaleca się system atyczny podział 
zamówień i robót pubbcznych w stosunku do 
okresu bezrobocia.

Art. 1 .zaleca ra ty fik ac ję  kouwencyi i w y­
konanie poleceń w spraw ie bezrobocia, uchw a­

lo n y c h  na m iędzynarodowej konferencyi p ra ­
cy w W aszyngtonie.

Art. 5. wz.j*wa do poparcia wspóddilfetnife 
, spożywcze. Ostatni art. dodano n a  wniosek d&- 
! legata włoskiego.

UGhwaiy genueńskie w skrawie 
bezrobocia.

PRZYJFT0 PROJEKT POLSKI.
O r NI \ ó. m aja. (l ’a . )  1 łtaLiwrszy osia 

tócznv t :kst nchwą} zakdnczy la podkom isja p im - 
cy obiady. Ucliwaty la będą przedłożone k.j- 
misyi ekonom icznej następnie zaś plenum kon. 
feren .vi. D ecyzje pod komisyi z niew ielkim 1 
zmiaiuuni oilpo triada ją  propuzycyoin złożonym

mm

GrENUA 5. maja. (P a t.)(Przedstaw ione pod- 
komisyi ekonomicznej uchw ały poilkomisyi p ra ­
cy, w yw ołały gw ałtow ną dyskusyę. Dulogat 
rządu polskiego Sokal, b ro n i' tekstu przyję- 
tycli uchw ał. Podkotnisya przy ję ta  wnioski pol­
skie i zatw ierdziła ich te k s t  Natom iast wskutek 
sprzeciwu \nglii odrzucono po ostrej d \.-ku- 
syi a r t  5. o popieraniu kooperatyw  spożyw czyli 
proponowany przez O liw ttPego. OJrzucono ró- 
wnież wnioski delegata szw ajcarskiego zwiuzu- 
no z rnernoryalem m iędzynarodowej fisleracwi 
związków zawodowych.

Na jutrzejszem  plenam om  posiedzeniu ku- 
rńfsyi ekonomicznej dyskusva będzie wznowiona.

Umiarkowany rząd socjalistyczny Kiereńskie- 
^  b łagał kapitalistycznych panów alianckich 
0 ogfosznme swych w arunków pokoju, ażeby 
®syjscy robotnicy Wiedzieli, o co walczą. Rosyj- 

proletar\rat żądał pokoju bez aneksji, bez 
C;'5zkodow'ań wojennych i dom agał się zupeł- 
nei?o ro żb ro jep ia ; pod tymi w arunkam i gotowi 
Jyii walczyć dalej, m imo iż gtód i nędza \vy- 

zczyły Rosje Lecz, alianccy mężowie stanu 
^ k ra n ia h  złożyć to oświadczenie, a rosyjscy ro- 
°.inicy, zgodnie z socjalistami całego św7iata

lp eidzili, iż przyczyny tego oporu szukać na- 
?V w tern, ze sprzymierzeni mężowie stanu 

^  'Wadzą również wojnę impcrjalistyczną — i nie 
/ ' Crt zawrzeć pokoju, zanim nie oderw ą od Nie- 
s. lec w elkich obszarów  ziemi i nie zażądają od- 
j^kudowama wojennego, które całe pokolenie 
lek rnc<'’w zamieni na bezradne, skrępow ane ka 
o ’• Rosyjski proletarjat w zbraniał się walczyć
liic ce*e 1 w l|St0Pa<̂ zie wybuchła druga rewó-

ya: pow stanie bolszewików 
C(. merwszyrj.1 ich czynem po  opanow aniu pała- 
'IV,1 ' arch^ ó w  rządowych było ogłoszenie taj- 

1 układów, zawartych przez rząd angielski,
1 lCaski ' włoski z Rosją.

cho ' łady te usprawiedliwiały w zupełności za-
w'odf3?lie- SIt* ro syj'skictl rewolucjonistów  — do 
bf że sprzymierzeni Imperjaliści planowali 
*rzv ’ - wryprawę raounkową: Anglja m iała 
cy? r? ac .niemieckie kolonie i .Ylezopotanię, Fran- 
\ cy lenj)leck‘l  Nadrenię, W łochy wybrzeże adrya- 
■jj ; Palestynę i Syrję m iano rozdzielić między 

r2> mocarstwa.

Lecz najbardziei charakterystycznem  i naj- 
ważmejszem wydawało się Dzymowi to, źe te 
ważne rewelacje kapitalistyczna prasa am erykań­
ska zupełnie przemilczała. Przyniosła tylko krótką 
notatkę Bolszewicy twierdzą, że są to tajne 
układy, istnieją jednak uzasadnione wątpliwości 
co do ich autentyczności. O publikowano wymi- 
jatące, kłamliwe zaprzeczenia brytyjskich, fran­
cuskich i udoskich dyplom atów, poezem całą 
spraw ę pogrzebano.

Ani słow a więcej o  tajnych układach, z wy­
jątkiem jednej, czy dwóch ameryKansKich gazet, 
które dbały o zachow anie starej, uczciwej trady­
cji; jedynie i wwłącznie prasa socjalistyczna przy­
niosła cały tekst tych rewelacji.

— Jakże wam się teraz podobają nast wspa­
niali sojusznicy? — pytał Dżym Higgins roDotni- 
ków w fabryce. — Co sądzicie o  naszej prosty­
tuującej się p rasie?

Czyż każdy robotnik, usłyszawszy o  tych 
faktach nie m usiał uznać, że Dżym Higgins ma 
słuszność, i m imo swej głupoty  i swrego ograni­
czenie! może coś wielkiego w śwńecie zdziałać?

U.

Dżym był w siódm em  niebie, s tąpa ł jakby po 
obłokach nareszcie, nareszcie rząd proletarjacki, 
staje się pierwszy w Instorji św ia ta ! Rząd zrozony 
z robotników  jemu równych-, którzy sami mają 
w swych rękach adm inistrację i rządzą bez puli- 
tyków i bankierów  1 proletarjusze ci stają przed 
całymi światem i wyjawiają prawdę o dyplomacji

m .ędzypaństwowej w języku, zrozum iałym  dla 
cz ło w iek a! W ojsko się rozw iązuie, robotników 
odsyła się do domu. Panów wypędza się z fa ­
bryk, rady robotnicze ustanawia się na ich miej­
sce. Brudną prasę kapitalistyczną pozDawfa się 
anonsow , i paraliżuje się ją tym sp o so b em !

Nasz mały przyjaciel biegł ju*. wczesnym 
rankiem do narożnego kiosku, by kupić gazetę 
i dowiedzieć się o  naiświeższych wypadkach 
potem zwykle szedł ulicą czytając, zbyt wzbu­
rzony i zatopiony w lekturze, by mógł myśleć 
o śniadaniu.

Dżym zaw arł w Ironton nową zna^omo^c 
mały krawiec Rabin, którem u na imię było 
Scholem — co znaczy pokuj, — dał mu list 
polecający do swego brata nazwiskiem Cheyrus, 
to jest „wolność*. Gdy popołudniow a pru ta 
w fabryce się skończyła, Dżym kupował gazetę 
wieczorną i szedł do krawieckiego waisztatu 
Cheyrusa, gdzie obaj zatapiali - się w czytań u 
wiadom ości. — Na Boga słuchajc ie ' Czy s p o ­
dziewaliście się czegoś podobnego. — Kom isa­
rzem spraw wewnętrznych jest żyd m arksista, 
który był redaktorem  pisma „Nową Mir A aa 
zety/ rewolucyjnej, którą abonow ar brat wasŁ, 
Scholem ! — Był przedtem kelnerem w hotelu 
„W aklorf A sto n a“, a teraz ogłasza tajne układ,,, 
wydaje manifesty do m iędzynarodow ego prole- 
taryatu !

(C. d. u.).
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J f o w i n y  d n i a .

Lwu w. 6 maja. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E  LWOWIE:

W so b o tę  o  godz- 3 30 „Krakowiacy i córai<*“, s te ia  
niem kom itetu  rozrywek dla młodzieży

W so b o tę  o g o d z .  7 30  „Wieik w ieczór  baietu" (go­
ścinny występ  N. Kirsanowej i A. Fortunata

W n e a z ie l ę  o  goc^ 3 30 „Króiowa korony polskiej"  
di W yrpiansidego

W niedzielę o  gode. 7 30 „Wierna kochani a ‘ , kom e-  
dy«* w 3 akt. F ija łkow sk iego  (guścinny występ  M. Frenkla.

W poniedziatek  o  godz. 7 3 0 . , Nasi najserdeczniejsi",  
kom edya  w 3 akt. Sardou (goSc.nny występ  At. Frenkla).

Fo każdem przedstawieniu wieczornem  czekaj  
w ozy  'ramwajowc io użytku P u b l ic z n o ś J  we wszystkich  
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU MALFGO" (Gródecka 2 b)
W so b o tę  o  godz .  7 3 0  „Grube ryby", kom edya w 

3 aktach (gośc inny występ  M Frenkla).
W niedziela o  g. 3'3u „ k o z .w ó r  prof. Pyua*, farsa 

Winawera.
W niedzielę  o  goazin ie  7 )0 „K onlrolor w a g o n ó w  

sypiamych", farsa v, 3 aKtach B.ssona.
W  poniedziałek o  godz. 7 30 .N iep o ro zu m ien ie ’ , ko ■ 

medya w 3  aktach G. Zapolskiej.

R e p e r t u a r  ,,t e a t r u  n o w o ś c i", ui słoneczna.
W so b c  e  o  goJzii:ie 7 3 0  „bzał miłości", operetka  

w 3 aktach Buttykay’a.
W niedz:e lę  o  godzinie 3-30 „Dama w g ro n o s ta :ach“ , 

operetka w 3 akiau i Uilberta
w  n ie d z ie ę  o  godzinie  7 3 0 , , Szał miłości", operetka  

w 3 akiach Buttyka’ya
W poniedziałek o  godz, 7 30 „Szał miłości", operetka  

w 3 aktach Buttykay’a.
ŁJdety do Teatru N o w o śc i  sprzedaje '.asa zamawiał) 

teat-ze Wielkim wejście  od  ul. L egionów  w dńefi zaś  
rrzedst«wienia od godziny 6 popoł. * T ta t iz e  Now ości  
iP i saż Hermanów).

Rertcrtrar u k r a iń s k ie g o  te a tr u  t o w  Be„Jda.
■Sala Łysenki Szaszkiewicza  5

Sobota  i maja „Nadzieja", socjalny aramat w 4 
••aktach G Hajermansa

Niedziela  7 maja popoł.  .Karpaccy górale*, lud. dra­
ma* ze  śp iew a m i i tańcami T. K orzen iowskiego .

Nn edzic-lf, 7 maja w ie c z o r e m : „Sprzedana narze­
czona",  kom iczna operetka w 4 akt. F. Smetany.

Foezątek przedstawień popołudniow ych o  godzinie  
3 — wieczornych o  godzinie  7 30. — R,'ety wcześniej  
do natyc ia  „NaroJna Toihnwla" a w dzień przedsta-  
w.-etra od godz 10—12 przed południem, i od go dz  Z 
Dopołudniu Kasa teatru.

— —
REEPRTUAR BIURA KONCLR T O W E G O  M. TLTRKA.  

Środa 10 maja E g o n  P ctr i ,  pianista.
Czwartek II m a j a : „ S t w o r z e n i e  ś w i a t a  *, ora to n u m

W 3 częściąch.

AKADEMICKI KOMITET PRZYJĘCIA MŁO­
DZIEŻY BELGIJSKI FI wyraka tą  drogą w szy­
stkim t,vm, którzy przyczynili się. do uśw ietnie­
n ia jwibytu koło go w belgijskich w naszem  mie- 
s* io, B orysławiu i lirohoby < /u , lub pomoc sw ą 
w przyjm owaniu ich okazali, praw dziw ą w d zię­
czność. V szczególności sk ład a  „Akademicką 
Komitet przyjęcia, m łodzieży belgijskiej" w yra- 
zy serdecznego podziękow ania nieslrudzonem u 
ks. prof. d r  W ład y sław o w ■ Żyle, prof. dr. Al­
fredowi i Henrykowi Halbanowi, lir. ordviratowi 
W łodzynierzowi Dzi. duszv< kiemu i prezesowi 
Bwrwiczow i za ich nad w yraz uprzejm ie okazy­
w ana pomoc, oraz J. W. P. Tovmrnickiernu„ 
le g ta n d  W aniersowi i „Comp. In lem alio ind des 
Re-troles" za icJi w spaniały i boinv datek, k tó ­
ry* "umożliwi! naieżyte przyjęcie naszych zagra-, 
liczn y ch  guści.

TOW, SZTUK. PTĘKNTCH ul. Dzieduszyc- 
kich L 1. (Omach Muzeum Drzem.) VI. 'Wystawa 
Związku Artystek o tw artą  będzie jeszcze "w nie­
dzielę dn ia  7. b . m. oraz w ciągu tygodnia 
do czw artku d o n  11. b. ttt. w łącznie od go dz . .  
10 do i popoł.

WIECZÓR INFORMACYJNO- DYuKUS\J.\Y. 
„Ognisko Lwowskie Związku P. N. S. P.*** urzą. 
■Iza w sobotę 6. b. m. w lokalu '.Ciasnym gmach 
Skarbka, /ebran.ie członków.

Na w oran iu  omówiony ' bedzie kw estyona- 
m is z  w «pravfe bytu nauczycielstw a szkół po- 
w«ęe(itnycn, wygotowany przez Zarząd Główny 
/  wrą: k u  P N Ś. P. Początek zelrtama. o godzinie 
7. wjecpicrom,.

Z KONSi LATU AUSTRYJACKIKGO: o by­
w atele republjki ausirvja.ckiej zamieszkali na ob' 
ś /a rz e  województw lwowskiego, stan isław ow ­
skiego i tarnopolskiego, zechcą podać n.1 ręce 
konsulatu ausLryjuckiogo we I-wowie (tym cza­
sowo ul. Batorego 1. 14), k arlą  pocztow ą: imię 
nazw isko, zawód, obecne m iejsce zam ieszkania 
z dokładnym  adresem , przynależność do jed ­
nej z gmin republiki austry jackiej, oraz ro ść  
cz/Iionków rodziny.

WALNE ZGROMADZENIE POGOTO*. iA RA 
TLENKOWEGO odbędzie się 11 bm. o godz 4 po 
południu w Izbie lekarskiej przy ui. Lindego 5. 
Przy* tej sp osobności należy zwrócić uwagę człon­
kom Towarzysrwa; że sanitaramsze zajęci dniem 
i nocą, żonaci, po  kilkut-astoletniej pracy pobie­
rają obecnie tylko po 500 mk. dziennej płacy P o ­
dobne l oi orowatiie pracowników przy obecnej dro­
ży źnie jest o pom stę ao  nieba wołające.

KONCERTY ECHA POZA LWOWEM. Dziś 
w sobotę wieczór urządza lwowskie „Edio“ kon­
cert w Tarnopolu w  sań  ookota, zas w  niedzielę 
7 bm. w Złoczowie.

ZE SPORTU. M istrzow ska d rużyna Cra- 
<xma p rzy ję ła  zaproszenie E. S. K. S. Lcchiu 
i rozegra z n ią  w d-nłu 8-go m aja b. r. (ponie­
działek) o godz. 6-tej popoł. na boisku Ro­
gom (za rogatką S lryjską) m atch przyjaciół'-' 
ski. Zarząd L. S. K. S. Le.cliia chcąc uprzystę­
p n ił jak najszerszym  w arstw om  uczącej się., 
tudzież pełniącej służbę wojskow ą młodzieży, 
zapoznanie się z polskim  m istrzom  w p 'lce  no ­
żnej, rozesłał do  dyr<-k oy j poszczególnych Za-, 
k ładów  m tokowych zniżone bilety wstępu.

SPROSTOWANIE SPOI .DZIELNI „ŁĄCZ­
NOŚĆ". W myśl paragrafu 19 ust pr upraszamy
0  wydrukowanie następującego sprostowania ar 
tykułu „Oszczercy przed' sądem" — Rozprawa 
tow. Maksamina:

Nieprawdą jest. jakoby dług dwa i pól m ilio­
na (2 i pót m iiona) mk. mia) powstać za obecne­
go Zarządu, natom iast praw dą jest, że dług dWa
1 pół miliona Mp. (2 i pól milj. Mjpc)' spowodo­
wany został za czadów gospodarki dawnego Za ■ 
rządu, o  czem wymownie świadczy fakt, że po ­
wyższa spraw a oddana została przez obecny Za- 
rzącł do rozstrzygnięcia P io k ira to ry i Państwa.

KUPOWAŁ SUKNO. Filip Hrycak z Tuczap 
pow. ) a wo ro wsk i ego, bawiąc We Lwowie, został 
zagadnięty pi •zez nieznanego mu mężczyznę, by 
mu wskazał Dom inwalidów. Podczas tej rozmowy 
nadszedł inny osobnik i zaproponował t'm kupno 
.ynkna. Ostatecznie Hrycak, obrobiony przez obu, 
kupd 6 meł~ów sukna za 37.000 mk Przekonał 
się jednak, że padł o fiarą  oszustow, t o  m aterya 
ta  przedstaw iała w artość 10.000 mk. Poszkodo­
wany zawiać /mil o  stracie swej poltcyę.

NAGŁY ZGON Zygmunt Mleko, la t 60, maj­
ster szewski, zachorował nagle w dl. Żółkiew-' 
skiej. IwKarz dr Litwinow cz stwierdzi! zgon jego 
na udar serca. Zwłoki przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej.

TASKARSTWO NAD ,,'SWITEZIĄ". Nad s ta ­
wem „Swifeź“ jest restlu racya, k tóra paskuje w 
niemożliwy sposob. Za flaszkę piwa żądają tam  
160 -130, a  za m am ą kanapkę 120 mik. Mozeby 
jakie organa władzy odwiecL.ify tego pana.

ZA PIENIĄDZE WIELE, MOŻNA... Sza ja 
Sommer z Czortkowa wywiózł dó Wiednia nrzez 
Lwów i Kranów 30 wagonów zienmiuków. 7a 
pozwoleń:e na wywóz płacił on po 60.000 mk <yd 
wagonu.

Trzech niemiecki h kupców z Gdańska przy 
było dó Lwowa, aby p o stara j się o przewiezienie 
d> Gdańska 7 wagonów jaj rzekomo pocsn >dzą- 
cych z Ukrainy. Lwowski kousum ..Spo.em" za ­
jął się ułatwici hm  tego transportu. Delegaci te ­
go knnsumu wzięli ou Niemców po 1 milionie 
marek od wagonu i wyj< ćhali do  Mterszawy celem 
uzyskania zeżwolenia.

 ---
— ZGUBIONĄ legitymacyn identyczności na 

nazwisko P. Katz, Brody, moena odebrać w  Ad- 
mimstracyi „Dziennika Ludłowego".

 ---
— ZWIĄZEK DkOENYCII KUPCÓW M. LW O­

WA zaprasza wszystkich członków' na uroczyste 
poświeoente nagrobków "mariych swych człon 
ków bł. p. Nafcaua TT rgera i Dawne» btock lą

które odbędzie się w ni^^dżiele dnia '7 b. nr 
o  godr. 10 przedpoł.

Zbiórka czfonkow u oramy cm entarza ty  
dbwskiego o  gAdz. 9 'ano

 --------

— ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI SPOŻ- GO.SP- 
„JEDNOŚĆ W E LWOWIE zawiadam ia P.T . człon­
ków kooperatyw, należących do Związku i, że o- 
trzym ał większą ilość m otrryałów  wehuanych na 
ubrania męskie i damskie i  sprzedaje tafeowe w 
swoich magazynach przy u1. L itdego l. 6, II.p .

• ---
— MAJĄCY ZAMIAK WYJECHAĆ do Po-

znanśkiego lub Pomorza w celu kupna realności, 
hotelów, kawiarń, kamienic, domów pryw., grun­
tu etc., powinien się najpierw zgłosić we w łas­
nym interesie do

AJENCYI HANDLOWO KOMISOWEJ , 
V /  D R O H O B Y C Z U ,  

ul. Stryjska (naprzeciw gazi iwni).

Serwiirm i
Przed niedawnym czasem zdarzył się w  lwow­

skiej dyrekicyi kolejowej ubolewania godny fakt, 
że szef w ydziału drogowego uzynnie zftiew&żyi 
w biurze radcę Kolejowego. Nie wchodząc w ge­
nezę, ani wr ocenę spooobu załatw ienia sprawY 
pomiędzy tymi panami, musimy pbltcz m  napięć 
nować następne zachowanie się urzędników wy 
działu drogowego, p rz°w ażue samych iuzymerów/ 
a zatem  ludzi z akaidemickjem wykształcenier^ 
majffcych pretensyę, aby ich szanowano.

Bo o lo  za iiucyaty wą starszego radcy Wie 
niewskiego, starego ni"roby, która1 już dawno n ug* 
był pójść na pehsyę, podpisali urzędnicy wydzia* 
łu drogowa go memorandum do prezesa ajTekcyi. 
aby szefa, który czynnie znieważy ł ich solegG 
pozostawiono nada] w  służbie. Jest to akt taK 
niskiego serwiiizmu, że brak nam słów  na nal® 
żyte napiętnowanie tego braku poczucia własn-Jj 
godności.

Zaz.iaczamy, że tylko 6 zaledwie inżynierów’ 
r ie  pbdpisało haniebnego memorandum do pr*' 
zesa dyrekicyi kniejowej, a to pp. Fieł, Gamot3> 
RodI, Swirski, Tomeszcwski i Mańkowski.

KONWENT SENIORÓW.
W ARS Z YWA. 5. m aja. (Rit..) Na, dzisiejszeń11 

posiedzoiiiu konw entu seniorów', podjął p. Trudy 
szalek  Tram pczyiiski sprawTę skrócenia przem "' 
wioń nad projektem  ordynacyi w yborczej, pr'> 
ponując, aby w d jsk u sy i szczegółowej czas teo 
ograniczyć 11 o 5 m inut. Postanow iono leż, 
w razie, gdyby mówcy w ygłaszali zbyt dłu­
gie przem ov ienta, p. m arszałek  będzie m iał Pr^ ' 
wo zwrócić uwagę, lub też w ostatecznym  razi® 
zw ołać specyolne posiedzenie konw entu senio­
rów  celem  skrócenia debaty.

P Os;ęcki zw rócił się z propozycvą, 
kom isya skarbów o- budżetow a, m ogła od by ' 
wać posiedzenia, równorzędnie z posiedzenia­
mi plenum  sejmowego.

N astępnie ośw iadczył p. m a r s z a ł e k ,  
rząd m e przedstaw d jeszcze projelaów  
które m ają  wejść n a  porządek obrad. Wresu­
ci e wyTabono życzenie, aby spraw a rozbudowy 
m iast, zo względu n a  bezrobocie w eszła 1*^ 
naj szyb cii j  n a 'porządek  onrad ■ p l e n a r n y c h .

fUsrysienka PKEIIUEFF KnpBrni*
od soboty 6 V br. począł ek o godz 3-cńj

Ze wszystkich seryj dotychczasowych najptej ’ K' 
sza stanowczo serja V. „Indyjskiego Sztyletu* P-

Egzotyczność łączy się tu ze wspaniałością i zU 
chwaRtwem fantazji. „

4 ser „Pasaż1, 3 ser. „Uciecha'*, 1 I 2 ser. »Li11*
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R f t l b u ś  2  z a t r u t ą  ' • f ń d k ą
Jófcef 1 jrg ła , iTHinfer, wczoraj w południe 

bawii n a  Górze nuraoenia. W tym czasie pry, y - 
Stąjpił do mego nieznany rnu m ężczyzna i zaza a- 
Ewrćwszy się z m m  po trak tow ał go wódka z 
flaszAi. Cieśla m e odkirówrłj i nap ił sin n a  zdro­
wie przygodnego lecz gościnnego druha. W 
krótkim czacie uczui jednak senność i zd rze­
m nął się  n a  m uraw ie. Ocuciwszy się po p e ­
wnym czasie, spostrzegł b rak  10Ó tysięcy m a ­
rek, k iom  ulo tn iły  się w raz ze -majonwm. Po- 
zatem Cjośla czuł bole w "żołądku i Lvł bardzo 
osłabiony, oo w skazyw ało, że zatruł się  wy, 
pitym płynem . Przeóhodm e zawezwali Pogoto­
wi© ratunkow e, któro po  przepłukaniu  żo łąd ­
ka, odw!iozło go do szpitala.

W pa.rę godzin później przodow nik pnlicyi 
Piolrow ski, zobaczył lezącego na łące przy ul. 
Na Błonie nieznanego mężczyznę, z wyglądu 
wskazującego n a  m ieszkańca z poza Lwowa, 
który m e daw ał znaku życia. Zastosow aw szy 
sztuczne óddeyłwnie u nieprzytom nego, telefo­
nicznie zaw ezw ał następnie Pogotowie ra tu n ­
kowa. Po przepłukaniu  żo łądka odwieziono go 
również do szpitala, gdzie do w ieczora ów nie- 
znajom y nie odzyskał przytom ności.

Nazwiska jego n*e ustalono, ani też m e zn a ­
leziono przy n im  gotówki. Zaehouzi podejrze- 
nie, że i tego zatruto,; a  następnie obrabow a­
no z pieniędzy Zarządzono śledztwo.

— \  „
e > w n  zm m m & szm

,41 k r o n i i k i  b a n d y t y z m u ^
Onegdaj wieczorem  około  50 żrdów  w y­

jechano n t  ffjurach z Toporow a do stacyi ko­
lejowej Krasne. Koło wsi Adamy napad ło , na 
ńich 7 .mm bandytów  uzbrojonych w  karabin, 
'ewolwer, noże parki i zażądali pieruedz". 
Część najiadniętych zd o ła ła  zbiec, a  jadący na 
P*erwssej furze, zm uszeni byli w ydać bandytom
865.000 mik. i 123 dolarów'. Bandyci mieli t.wa- 
rze poczernione sadzą, oraz pom alow ane czer­
woną farbą.

"Wieczorem 3. b m w  Sanoku 4 zamasko-; 
waru i uzbrojeni bandyci zraoow ali w domu 
M arkusa (irossm aua 70.000 mk., kosztowności 
i srebrne monety, w artości około poł mulona, 
m arek. Ci sami bandyci w sąsiedniej wsi D ą­
brów ce polskiej n Chany Goldman zrabowali
30.000 m k , poczein zbiegli.

—  ---

fhiegdaj pod Nickiem zgorzało 40 morgów' 
lasu, w a rto śc i, w iele milionów, n a  szkodę \La- 
ksym iliaiia Prairkiego. Zachodzi podejrzenie, że 
las len podpalono.

3  $a/i
i a

rozpraw.
SZAJKA BANDYTÓW W REKACH SPRA­

WIEDLIWOŚCI.
W dn.iu w czorajszym  zapadł ■werdykt ławy 

f*żys. w  spraw ie Nago m ego i tow arzyszy, Tcfó- 
Rkn Nagómego, Szymeezkę, Pod olczaka, Łow- 
^aniiiA  i Bzdziiicha uznano winnynu zbrodni 
b u t i k u  w Dabrowej, ponadto trzech pierw,- 
^d'ch także usiłowań* go ' rabunku u O lejam i- 
M w R adrużii. P iotrow skiego uznano w innym  
^odzieży popełnionej u braci .hinków w Sza,- 
jLzacn w raz z poprzednio Wymienionymi, zaś 
'*ró Salzberżaniri zbr. naLyw ania i ukrj wnnia 
Wzedtojotów pochodzących z rabunku, wzgl. z 
O d z ie ż y .

Po dłuższej naradzie  try b u n ał ogłosił w i -
Skazujący Nagóm eeo, Podolczaka i Szy-

tłe&kę n a  6, zaś Ło-wczanii-a i "Bzdziuclia n a  5 
^  łdeżkiego więzńmia. DLa Piotrowskiego spteę- 
n"d skończy ła s ię  zasądzeniem  na 1 i pół ro- 

ciężkiego w iezienia, wTeszcic orne kobiety 
^'ł-iano 6- m iesięcznem  Więzieniem.

, Wszyscy oskarżeni zażądai , trzy dni czasu 
0 ń am rsłu .

 ̂ * 
De z e r t e r z y  n a  l c n ie  p r z y r o d y .

^  Przed trybunałem  orze kującym  toczyła się. 
,.*7io;-.ześnie rozpraw a przeciw  Piotrowi 1 to- 

^ - i o m u  i Janowi Studzińskiem u.
Mlodz’ ci ludzie wykazali silne tenden- 

,n) 1 J>tym,ilitarystvcznc, poniew aż uchylając się 
r|?i.^^ciwdązków służby wojskowej, woleli pg- 

żywot niespokojny wpraw-dzie, lecz śwoho- 
^ 3  W lirtucp sierpniu z. r. korzysta jąc z cie- 
t  Pory ro b i grasow ali po lasach w okoli- 
|  b ia n c a  i 7, ó Idea, zaś od czasu do czasu 
Pobi eli w ypraw y ,,rukw izvcvjne“ do

wsi, by zaopatrzyć s ię  w mleko, ma- 
’ jĄja i inne środki do życia,

które spotkani i oskarżonych ze spokoj-- 
ził  ̂ *'óywaJebuui Rzeczypospolitej nie były po- 
'Hcel0nr htlmofti B ronisław a B łonecbego, ja- 

^ ° rino przez las, zatrzym ał Łoziński i 
>yy, inzył mu uprzejm ie, że m a ochotę prze- 
%  . się  n a  jego koniu; w łaściciel natura!- 
ińdgap z ' tłd^ił się na  tę  propozycyę, tym czasem  

k ;stoj.-tc przy koniu, zaczą ł z dotiroi- 
(\  'iśimofihem ściągać b u t z nogi jeźdź-
^  la ł t ^ y s p T O ł . a d z / O n y  z rów now agi na- 

:<,nif-rn na napastnika przew rócił go n a  
Ptzypi 1 /n is z y ł  kłusem dtalci. omal jedlnai, me 

^ ł  ciężfco togo energicznego kroku, gdyż

nóż c iśn ię ty  za nim  przez Łozińskiego, p rze­
leciał m u  tuż. koło ucha.

Tn n y n u razeim ołśa,j towarzysze grom idem i 
okrzykam i: hali! stójl zatrzym ali późnym  witv 
-czorem furę z przejeżdżającym  księdzem, a  gdy 
podróżm  spodziew ając się napadu groźnej szaj 
ki bandytów , w strzym ali konie, usłyszeli sk ro ­
m na prośbo: „1 tajcie coś zapalić" 1

Po rozpraw ie, którą prow adził sędzia Lu- 
kiańowioz, uznano obw  w ;n r '  ml szeregu kra­
dzieży, gw ałtu publicznego oraz w łó częg '- 
stw a, za  oo okazano Kozińskiego n a  1 i pół 
roku. Studzińskiego na 6 miosiecy ciężkiego Wię­
zienia,.

P rokuratoryę reprezentow ał ppiok. Zieliń 
ski, obronę prow adził ad w dr. Pieracki-

Xom unikatu.
X BACZNOŚĆ MASZYNIŚCI I PALACZE! 

W  nickfeialę 7 maja o godz. 10 p"zed poi. od 
będzie się waine zgro n  idzenie Sescyi w ^p^a^v^e 
akcj i cennikowej. Obecność wszystkich konieczna.

*£arzą<b
X PODAJE SIĘ DO WIADOMOŚCI członkom, 

że y/alne roczne zebranie Spółki gospodarczej 
m urarzj’, cieśli i t. d  we Lwowie odbędzie się 
w sobotę, dnia 6 m aja b. r. o  godzinie 5 tej w ie­
c z ó r m w sau sb)\y. przy uł Ctowej 1. 6, z  w  
stępującym pewządkiem o b ra d :

1. (kitey tanie pr-jiote>.u.
2. Sprawnzdianie rachunkowe. r  sf'
3. T^zielenie wjaizi 9 absolutr>rvtrm. j >
4. W ybór wydziału i ks irmsyi rewizyjnej.
5. Wnioski. '

Za W ydział: ■ ‘ •
Jam Tam aszry, rrzew odhiczący.

X DRTCjI DOM TECHNIKÓW. W. poniecfzia 
łek 8 brn. o  gt>d’z. 630 wieczorem w sań rarószo- 
wej .idbęd/io się pjerwsze organizacyjne zebra­
nie Olrywaulskirgo Komitetu buoowy II go Domu 
Techników we Lwowie.

X BACZNOŚĆ LECrIONISCI! W niedzielę dnia 
7 brn., o  godz. 10 rano odbędzie się w sałi 
Swiązłcu robolu, keramicznycli (ul. Zielona 7,( 1. p.) 
walne zebra-ie (tejnstytuujaac) Sto w. b. Legiom 
siow  połskicu z la t 1914 -18, z następującym po 
rządkiem dziennym: 1) zagaje ie; 2) O ikzym nie 
statu tu , 3) wybór ivyn'zasow tgn zarządu; 4) u- 
chwakr-w wkładki i wpisowego; 5) wn‘ >slki. — 
leg io n iśc i' Niechaj nkogo z m is  nie braku,e!

B d b d  tyin—

X  ZWIĄZEK ZAWODOWY KIEROWNIKÓW, 
nauczycieli, ichrorizrek i freb'anek ogłasza z 
dniem dzisiejszym bojkot w zakład*ic Sierót wo- 
jemnycli Za Zbrojownią. Przestrzega się przeto 
wszystkich przed przj imowametn tamże posady, 
w.drutek nidudzki :go zachowania się kuratoryum 
zakładu icgo wobec ca łego . personelu nauczyciel 
ski ego.

X XIII WIECZÓR ZA W. ZWIĄZKU; LITE­
RATÓW POLSKICH odbędzie się w piątek drua 
12 bm. w sali Kasyna i Koła lit a rt. Prełekcyę 
pt. , ś m i e c h  b o g o w  i l u d i z i “ (wńclka ko 
med> a aitycka .Ary^tofianes) wypowie J o z e f  
J e d l i c z .  Charakierystyc23Mi p»rtye z a-rcydzieła 
Arystofancsa ,,Ptaki" w przekładzie Jedu^za wy 
giofii C z e s ł a w  K r z y ż a n o w s k i .

X KOŁO ARTYSTYCZNE MEDYKÓW, znane 
ze swej ruchliwości i pomjr-towości, urządza w 
sobotę, dhia 13 m aia 1922, w saiacu Kasyna f 
Koła Li oradnego, rau t taneczny, bsiaim przed' 
wakacyjna, jjizeplalany szeregiem pręd-jkcyi wy 
konany^h przez ś unych czło-.ików Koia artystycz 
negc.

Program  składa się z izeregu dobranych 
we&łlych punktów solowych, oraz dowcipnej ko 
medK-i. Zaizroszema wydaje się codziCiune od 6 
maia 1922 międżu 6—7 t w Kasynie.

m  m o n  w io s e n k i
lii

bie lizna
Sprzedaż hprtowna - Dla sklepów rauat.

po eo*

EJ,. E E S E liB E R G
L m 5n ,  J ig f e l la ó s k a  i l  a.

Z A G Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

STANISŁAWA TG33ŁGW SKIEG0
Iwńw, św, Anny 3 (J?nowska 4) pmimuie od 9-1 i 3*6

160 Dolarów nagród)’
otrzym a len  k to  w sk a że  la t  n a  
prow adzi na ś lo d  p raw d ziw ych  
sp raw ców  nananln ra b u n k o w eg o  w  
nocy  z 9 n a  10/YI 1921, n a  o so b ie  
Iw an a  W n sy łn ck a  w W oli J a k n b o -  

w ej pow . Ilrohoh ycz, 
Z g ło sz e n ia  p ęd  Dr. tned. S am u el 

K liągb ufcr D rohob ycz.

J{ożrte.
CZF.M SA DLA NIEMIEC PRlhSY? N-a ten 

tem at wypowiedzieli się niedaw no H m denburg i 
Ludendorff w ;uikic»cie ro/pis-uicj przez „H an-' 
n ó w ersd ie r K urier". H utoenburg zaznacza, ze 
P n isv  są  rdzeniem  pacierzow ym  Niemiec. K to­
by cłtoiał wyzyskać obecne ciężkie czasy, aby 
P n isy  osłabić, albo rozbić, ttopusciłby się prze- 
sń^ isiw a n a  całej niem ieckiej ojczyźnie, Po 
ciągnęłoby lo za sobą w ojnę domową* iider 
w encyę zagranicy i mipełny krach państwowy. 
Ludendorff nazw ał Prusv „sym iwlem  państw o 
we; potęgi na  w ew nątrz i zew nątrz".

WZNOWIENIE PODATKÓW W ROSYI. Od' 
1 kwietnia wznuwiono w Rosy i soiwTeekiej pobio- 
ranie podatków. Rażdy obvwatel obowiązany jest 
ołacić rocznie potfatek crs małny w wysobo»ci 
3 miltonów rubli sowieck«h.
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Z  u r o c z y s t o ś ć ?  " ie m s z o m a io w y c h .
gh“ i że mirno usilnych starań  solidarność ro ­
botnicza rośnie a tfm  sam ym  tm nia^a się i siła  
p ro le ta ria tu , który niezłom nie do wytkniętego 
celu dąży.

PRZEMYŚL, 2. m aja.
Obchód robotniczy m iał przebieg niezwy kle 

podniosły, poprostu aadsj/odziew anw  Nastrój 
świaierzm* ogam ał ca łą  klasę robom icza, k tó ­
ra  niema! instynktow nie porzuciła  pracę, — • 
aby m anifestow ać wrtu, z caN m  św iatem  robot­
niczym.

Zgrom adzenie uroczvste tagaii tow Domi­
n ik  TeM<, przedtem  zaś Chór Robotniczy od 
śpiew ał pieśni proletaryac.kie, a  m uzyka odegra 
la  „Czerwony S ztandar"  i „M arsy ii in k ę" . Do 
p rezyd ium  zostali w ybrani tow. Maciej Nowo- 
św iat, M. Vogel, T. K urasłew fiz i R. Kozłowski.

Do m as robom'czycn, przepełniających o d ­
świętnie udekorow aną salę  Domu Eo]>ot.niczęgo, 
lożo i galerye, przem ów ił najpierw tow. W I. Ja­
siński kreśląc w  zw ięzłych słow ach znaczenie 
święta.

Następnie ow acyjnie przyw itany zabrał głos 
poseł tow. Dr. Liebemnann, który w n iezrów na­
nej, głeooico przem yślanej mowie, ogarnął 
w szystkie pałace zagadnienia polityczne chwib 
obecnej > stosunek klasy robotniczej d o , tychże.

Przem ów ienie p o sła  D ra L ieberm ana podzia­
ła ło  na słuchaczy z  niewysłowdoną s iłą  — 
toteż oklaskiw ano je często  — . a  kiedy m ów ca 
zeszedł z trvóuSiy, zerwał się istny huragan a- 
plauzu.

Następnie Chór zaintonow ał „Czerwony 
S z ta n d a r ', poczem po zam knięciu zgromadzi 
n ia przez tow. Nowos wiata, uszeregow ał się im 
ponuiący dem onstracyjny pocnód robotniczy. 
Nad dem onstru jącą m asą głów unosiły  się 
sz tandary  i em blem aty z popularnym i postu la­
tami proletaryafu. W śród śpiewów  pochód k ro ­
czył głównemi ulicam i m iasta, poczem  na ryn­
ku do zgi-omadżonych tłumów przem ówił z okna 
m agistratu p jse ł tow. dr. I.itbe rm an , Ddczem 
pochód zofta ł rozwiązany.

W ioczór odbyło się w sali teatralnej Domu 
Robotn.iczego uroczysto przedstaw ienie 3 ak to ­
wego d ram atu  robotni cz-ęn p. t. „Pokonani, Zwy- 
cięscarr.i* — odeerranego przez zespół Sceny 
Robotniczej. Sztukę poprzerlził znakomity- kon­
cert orkiestry „Juw ala" i św ietna deklam acya 
utw oru p. ’t. „Precz z kapitalizm em " — wv- 
gmuzona przez tow. Pom ana Piotrowskiego.

W końcu odbyła  się w sali Klubu R obotni­
czego zabaw a z tańcam i, k tóra się przeciąg ła 
do późna, w śród oi bo czego nastro ju  licznych 
tow arzyszy i tow arzyszek 

 —-
STRYJ, 2. m aja.

O godzinie 7 mej rano  pobudkę po ulicach1’ 
odegrała m uzyka kolejowa. 0  godzinie 10-tej 
na wypełnionetn boisku Sokoła zagaił zebra­
n ie Iow. Ożija i zaproponow ał do prezvdvuni 
tow. Filipowskiego Niwińskiego i Białtfna, sek re­
tarzował  Iow. Rudnicki

Przew odniczący udzielił głosu tow. posłow i 
M oraczcwskle.tai. którego zebrani przyjęli hucz- 
nyrhi oklaskam i. W swojem godzinnsrti przem ó­
wieniu w ykazał w ażność św ięta robotniczego 
Igo Maiu, zadanie klasy pracującej wobec zaku­
sów reakcyi na praw a klasy pracującej zd iby- 
te pa wojnie światowej, omówił politykę za ­
graniczną, znaczenie konferencyi genueńskiej i 
stosunek tejże do k lasy  pracującej. Mówił o 
przesileniu ekonom uznem , które dotknęło k la ­
sę roboczą, następnie jiwwga podkreślił koniel- 
czność stw orzenia jednego frontu tsoiyalisly- 
cznego, oparlego na h a ś le  b ra te rstw a ludów.  
Zakończył okrzykiem : Niech żyje braterstw o lu ­
dów! Niech żyje P. P. S.!

Po odczytaniu rezo lucji przez tow. Ozgę, 
k tó rą zgrom adzenie jednogłośnie uchw aliło (re- 
zolucye (’. K. W .) z wezwaniem  polskiej k la­
sy pracującej pod sztandary PPS-., pochod ru ­
szył do Rynku, gdzie przy łączył się pochód 
U. P Sód, i 2vd'. P. S., przeszedł uiicaim  Po

BORYSŁAW, 2. maj*.
św ięto  t  m aja  w Borysław iu w ykazało raz 

jwszcze, że pomimo usilnych starań  rozbić... so­
lidarności p ro letaryata  borysław skiego, robotni­
cy boryslaw scy sto ją  tw ardo przy swoim sztan  
darze  i rozbić się  n ie dadzą.

Na wezwanie Radjy Robotniczej PPS. o  grxtz.
12-(ej w nocy s tan ę ła  prawu w kopalniach. O 
g. 5-tej rano o rk iestra  robom .cza poprzedzana 
przez konną milieyę robotniczą p rzem aszero­
w ała przez ca ły  Borysław , obw ieszczając po ­
budką rozpoczęcie św ięta pracy. Od wczesnego 
iraua zaro iły  się ulice. P iękna w iosenna jrogoda 
i m ajestatyczna cisza potęguje nastró j. W szyst­
kie sklepy zamknięte. Ruch kołowy wstrzymany.
Milicya z ozerwonemi onask imi pilnuje porząd­
k u  i od czasu do czasu przyprow adza do Domu 
Ludowego jeńców wojennych w postaci np. ko­
nia p. kierownika, w łaściciel którego n a  p.e 
cliolę m aszerow ać m usi z a  karę, że za  nic zrozu 
nitek; nie chce, czy nie może, że w  dniu 1. m aja 
nie kapitał, a  p raca  w B orysław iu rządzi i ta ­
kie okrutne zamachy n a  wolność osom sta robi; 
że chce by  w  tym  dn iu  i furmani św iętow ali, a 
przez to n a  spacer naw et jeździć nie pozwala.

0  g l-szej odbyWa się uroczyste zgromab 
dźgnie na placu „W ikforyi" pod przew odnie 
iwem i.ow OktaWda ,i Błaża. Po przem ów ieniach 
i przejęciu rezo lucji CKW. PPri. n isz a  kilku 
tysięczny tłum pochodem  przez ulice Borysławiai 
na p lac Powszechnej Spółdzielni Spożywczej.
Pochód poprzedza orkiestr*.

Za sztandaram . PPS. i Zw. Zawodowych 
niesiono tablice z zadaniam i i hasłam i robot­
niczymi i odezwami CKW PPS

W pochodzie przyjm uje udzia ł ze sw oją 
Labbca o rg an izac ja  młodzieży rołrotniczcj „ S i­
ta* Za sztandaraip i idą dzieci robotników. Po 
przem ówieniu n a  placu Spółdzielni, k tóry  jest 
dorobkiem  ostatn ich  la t pracy  klasy robom 1 
czej w Borysławiu, pochód rusza przez trak t 
Dr o dobyć ki do Doatp Ludowego, gdzie pc koń 
eowy-ch przem ówieniach i odśpiew aniu „Czer 
wonego Szlanda.ru" rozw iązany zostaje, Dłów- 
nyfn m ów cą był Iow poseł Moraczawskł od 
szeregu lat, w dniu fytri w B orysław iu p rzem a­
wiają'-, j .  Po aa nirn przem awiali z ram ienia ko- 
m iletu majowego PPS. tow Suw ała, Przew łoc­
ki Markowski, Habnjh i Merkowski.

W ieczorem w sali Domu Ludowego odbyło 
się przedstaw ienie „Sceny R obotniczej" i w ie­
czorek.

Nie zakłóciły  uroczystego nastro ju  ani wy- 
~ifki a>rgani żacy i „zaw odow ych", k lóre zapow ia­
dały od tygodnia, że św ięto majowe się riie uda,, 
urn oso bu iv pochód zorganizowany przez R adę 
Robotniczą Ukraińskiej Party i Socynbstycznej, 
który był dużą niHconseRwemyą w stosunku 
do ich zHjTŁwna organizacyjnego w dniu 2.1. 
kw ietnia r. b., gdzie ich przyw ódcy zapewniali 
że twoT/ąc. organizacyę lf. S. D. nie m ają za- 
Tiiam toceyć kraiki z polskimi robotnikami.

Nie zakhKNy uroczystego nastroju odezwy 
kom unistyczne, rozrzucone podczas pochodu,, 
pełna oszczerstw  na so c ja lis tó w  całego św iata, 
a  PPS. w szczególności, nni przem ówienie p r zy­
godnego mówcy, który korzystając z udzielo­
nego mu głosu deklam ow ał n i lemal jednolitegf; 
frontu robotniczego? a jodnew eńriie rzucał k ł a m ­
liwe oszczerstw a n a  przowódców robotniczych.

Dużym dysonansem  natom iast było zacho­
wanie się m iejscowych organów pcflicyi i w i 
dok spacerujących po ulicach B orysław ia pnli 
c.ysmtów z liagnetam i na karabinach.  Próbowali 
oni aresztow ać jednego z uczestników pochodu 
lecz to im się nie udało, gdvż robo Lamy na to 
nie pozwolili.

Nasuwa się pylanie, czy podobna zachow a­
nie się stróżów  ,/spokoju" jest naiw nością p.
K om endanta m iejscowej po licji, który się łudzi, 
ze w ten aposób na aw ans zarobi, czy też jest 
to zw ykła prow okacya? Od szeregu lut robo t­
nicy B orysław ia w dniu 1-go Maja sam i porząd­
ku jwlnują i nigdy do żadnych ekscesów  nic 
doszło, óbeome ta  gorliwość zupełnie nie n a  
miejscu uiczem nie jes t uspraw iedliw iona i nP  tockiego, 3 -go Maja, M ickiewicza i po przemóc 
prócz «dro'lv i komj rorniiac\ i policyi przynieść wianiu tow. Ożgi z balkonu 'A. Z. K., w któreni 
nie może, czego mieliśmy wczoraj dou o u . um>o- zazuaezyłl, ze p ro le tu y a l całego św iaia  dziś 
nnjąc® św ięto  i -go m aja w tym  roku dowodzi, ż» okaaaĄ jak jast silny, jak okazał sw oją nio- 
a/kt j u s  ahou mmtjż yrnU  <nnmhonia w hie-1 zltoamą -rolę i ba bez ęp. roho-

tnika wszy-sfibie narzędzia pracy stały  się raaM 
tworu żelazem, w im ieniu m iejscowej organiza- 
cyi P. P. S. podziękow ał innym  orgonizacyoffli 
i uczestnikom  za liczny w spółudział. Okrzy­
kiem: Niech żyje solidarność robotnicza! Nieck 
ż.yje irraterslwo ludów! Niech żyje Socyalirml 
zaconczono uroczy stości.

 ---
STANISŁAWÓW, 2 maja.

Tegoroczny obchód majowy w naszem  mie­
ście przem ienił się w olbrzym ią m anitestacyę 
ludu pracującego. Od szeregu fat Stanisławów 
n ie w idział tak w spaniałego obchoau święta 
robotniczego

0  godz. 7-mej rano p rzeszła  przez ulice rniaś 
sta  (irkiestra kolej,irzy, — Na długo przed zapo- 
w iedzianem  n a  godz. 11-tą pubhcznem- zgroma­
dzeniem  zebrały  się n a  placu p-owystawowynl 
t łumy robotników. Szereg organizacji zjaw ii si? 
ze swym. Czerwonymi Sztandaram i.

O gad z. 11 tej zagaił zgromadzenie prze­
wodniczący Rady Robotniczej PPS. Tow. Sza- 
faśny w itając zebranych i w yjaśniając w krót­
kich Iłow ach znaczenie święta 1-go maja.

Na wniosek tow. Bogdanowicza w ybrano do 
prezydyum  zgrom adzenia tow. Szała*ne<jo jako 
przewodniczącego, tow. M icnaiewicza i Seifa ja* 
ko zastępców  a  Kiischa f Fisuha jako sekreta­
rzy. — Nastęjmie udzielił przewodniczący gło­
su referentowi tow. Drowi H erscbthalowi z® 
Lwowa ’ ,

Tow. Dr. H erschthal w dłuższym , często 
przeiyw anym  oklaskam i referacie omówił isto; 
łę uroczystości m ajowej, tego św ięta nadziel 
i wiary, tej m anifestacvt za nowym, lepszym, so- 
cyahstycznym  ustrojem . Przechodząc do sp ra#  
ekotiomiLznych omó^nf referent spraw ę droży­
zny, bezrobocia . ustaw y o ochronie loka forów', 
w skazując nn liieclołężriość 1 dwulicowość p°' 
lity ki rza.dowej i n a  jej słabość wobec w yzyski­
waczy i paskarzy, podając środk, zaradcze -ia 
te najw iększe klęski społeczne. W końcu wska­
zał mówca n a  korieoznosć spolem a się- ca leg’1 
p ro le ta ria tu  w jednej potężnej nuędzynaro<b>tv- 
oe, gdyż jedynie so lidarna akcya całego pro!' 
faryatu  jest zdolna do w piow adzenja ustrojd 
socyalistyczriego.

Okrzyldem na rzecz nuędzy n kredowej so li­
darności p ro le ta n a tu , na rzecz socyalizm u i 
rzecz PPS. zakończył swoje przem ówienie, ą 
krzyk ten tłum y zebranych pochw yciły i p o s ta ­
rzyły wśród b-urzliw ycli oklasków.

Następnie przedłożył referent zgromad-j0’ 
nYm rezolucyę CKW. Polskiej Parl.yi Socyak-^ 
tyczne,.

linieniem  żyd robotników  m ów ił tow. 
ler, który odczytał zebranym  najpierw, w j? , 
zyku polskim  a  n a s lę p n c  w języku żydow^kj 
rezolucyc uchw aloną przez, m iędzynarodow y b 
m itet socyalistyczny we Lwowie. ^

Następnie przenaaw iił tow-. Ko bak p o ru ^ '^  
jąc  kwrestyę S-m'o godzinnego dnia pracy 1 ^  
m aw iając rolę komunistów w ruchu roŁctni®*- 
Polski

Po przem ow.em u tow. Uchmana,  któr.v 
raził żal, że tow arzysze ukraińscy w Stan-1® ■.
wowie nie b iorą udziału  we \\-spólnym obco1-  ^■jcliodżi^
z resztą  p ro b ta ry a tu , poddał Iow. Szałaśn*-' P  ̂
głosowanie obie rezolucye, które jrdnogb’-' 
uchwidono. , (|j0

Następnie ufom iow al się. olbrzymi, 1 r7y  
1 ó.oOO uczestników  liczący pochód, którj P .(JJ 
dżwickaidi pieśni rewolucyjriYch, naprze"1 ^  
śpiew anych przez uczestników pochodu t F , 
ltych przez muzykę kolejową, przeszedł 
nemi ulicami m iasta  pod pomruk Miekp*^1 ’ j 
gdzie krotkienń fftzerflflwiśniami tov\ . Kolui 
P a ttle ra  wz,yw ającorru proletaiyafc <io sJRida1̂ ^ ,  
i wytężonej pracy w  ducha h ase ł socyah* . 
nyco uroczystość została Zakończona. *,*111

0  godz. 1-tej popo? oflbył się "  . ^ wj"
kolejarzy przy Dumnym udziale s ł u c h a c z ó w ^ -  j 
kład1 tow-. d ra Herschthala p. t. „O zasi- 
p raktyce so c ja lis ty c /z tre j"  . np>

Po wykładzie odbyła Rada Robotni* ,a
p rz y  udzi ile tow. dra Herschthala P ° sie Jo­
n a  ktorem  om aw iano szereg spraw nati - 
ta ln e j, ,, R®’

W ieczorem  o d b iła  się w lokalu • 
feótniczej, zabaw a ludowar z tańcam i .

Tegoroczny obchód majowy w ^ J j t f  
E larusław ów  stanowi potężną placów ć 
iocyahatycznego.
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Pr-seed ty ft ise n ) j c h n le rą

Pr?ie^ m* ? ^ w > n ê tm jący . jed n o p ro cen to w y  rozczyn  10 gr. F orm adola na 1 litr w «d y  d zia ła  autisrp tyczn ie. dezvnfekcyj-

« a ź d e j  a p te c e  1 d ro g u e ry i. Zakłady cfieimczne .,L A 0 K 0 0 N“ Spółka z ogr. odpow. we Lwowie, Lindego o.

uchromc się  m o żn a  jed y n ie  przez  używ anie najlep­
szeg o  ńrotika an tisep tyczn ego  ł dezynfekcyjnego

IBWWrrr ..»«, Jg? tBBIUTgTiawWBBBWi

CHODOROW, 2. m aja 
O lb ^ ło  się tutaj poważne zgrom adzenie pod 

gotesa njeliem  w dm u święta. robotniczego. Z,v 
wdł obrady Iow. Ktruk, przewrocini-rzyf to w. 
Wróbel. R eferat o najak tua lp ie jszrch  spra.wa.eb 
robokiuczych wygłosił tow. R osy;m  za I ,woh 
koa, poczem  uchw alono rezolucyę zapr-oponowa 
hą przez Centr. Kom Wyk. F. P. S.

KOŁOMYJA 2 m aja. 
Obchód św ięta robotniczego zapoczątkow a- 

ń j został w iatką zabaw ą ludow ą w sali Kasy 
Oszczędności. Rzesze robotnicze odczuw ając ra 
dość chwili zabaw iały się przy dźw iękach mu 
W ki kok iowej. W dniu  l. m aja  odegrała  or 
^m stra kolejow a o gdz. 6 te] rano pobudkę po 
'ilicach m iasta. Już o  godz. 8-mcj rano poczę­
ty schodzić się organizacyc i Związki R obotni­
cze przed dom em  S tow arzyszenia R obotnicze­
go „S iła" . Nadeszli też towarzysze z Peczem 
■śyna,, m iejscowości odległej o 10 kim. U roczys­
ty m pochodom  liczącym  z góry 6.00-0 lu d z i 
Klan o się głównymi ulicami m iasta  do gmachu 
Kasy Oszczędności. O bszerna sa la  za p e łn iła  się 
ko brzeg1' wiem musiało zostać na aw orze W iec 
Zagaił przew . Związku K olejarzy tow. Szysako, 
k n a  wniosek tow. H abera pow ołano do prezy- 
Rytun tow Zubrzycką, Buczałę* Szyszkę i Świę- 
ri'ki«go. Na sekretarzy  tow. Chm ielow ską i tow 
Rudkowskiego. N astępnie 'zab rał głos tow. Gu­
staw Szczcrski, który w jednogodzinn*m  p rze­
mówieniu poruszył znaczenie uroczystości l-go 
Kaja, spraw y polityczne i społeczne, podkreślił 
stosunek p an y i PPS. do  rządów  burżuazyjn ych 
1 omówił zam achy burżuazyi wspom aganej przez 
*-fer n a  zdobycze i p raw a  robotników'.
. Po przem ów ieniu tow. Szyszki. którv z wieT- 
R  sw adą mnówył stosunki'm iejscow e uchw alono 
''śród  aplauzu przez aJdamacyę lezolucyę CK W. 
'-‘chwalono w ysłać deiegacyę do kom isarza mia- 
Ha, celem przedłożenia mu żądań robotnikow. 
Wy dźw iękach „Czerwonego S ztandaru"  opuś- 

tow arzysze t salę, szyku jąc się do pochodu, 
u W tym sa rn im  czasie oddzielnie obradow ały  
^ d o w sk a  p arty a  souyalistyczna i ukraińska. Po- 
^bpd liczący z górą 6 do 7 tys. ludzi przeszedł 
rów ne uJŁce m iasta. Na ulicy P iłsudskiego spot- 
jtyR* się poiskc p arty a  PPS. z żydow ska partvą  
yK yalistyczną ■ w śród okrzyków  „Niech żyje 
r e a l i z m  , , Njech żyje m iędzynarodow e taji- 

‘str.o  ludów " złączyły  się razem  i z p ieśnią 
£  ustach skierow ał, Kroki w stronę ratusza. Tu- 

J cały pociiód zatrzym ał sio a  do w nętrza w e­
ta w spólna d ek g acy a  PPS. i ZPS. na czele 
P r ł  i stanęli tow. Szczerski, Szyszko i Święcic- 

■ Relegaicyę oczekiw ał kom isarz dr. Jurkio- 
i a? ’ w  Jow anzystw ie posła  p. PatkbUtskiegg 

'"rszyoń urzędników m agistratu. Ro prez nua- 
3 .  przwinówił tow. Szcze-ski, przedstaw iając, 
0(ve*'a  rcib ° łR‘ków w spraw ie ususnięcia bezro- 
°-hfla "  bołom yi, zaznaczając, że robotnicy nic 
b J^ ./K d n o j jałm użny, tylko warsztatów pracy, 
^  u trzym ać siebie i # ł o j ą  rodzinę. IV p rżF  

'"i.mm swójetn podkreślił także liche wyna- 
^■'lie rol>oLinków miejskich.

,J- 'urkicw icz w  odjjowi >dzi siwo jej pod- 
Kłob f f® w u;|i bliższym  czasie rczpoi z nie się 

j .  undowlany szereg w arsztatów  zostanie 
poparciu Rząpiu otwarły1', tak1 że jes t po 

w uajbliższzi rn czasie liczba bezrro- 
fnv,j  . '  *e jdzj-■ do tninim app co zas do p łac 
tą, ^  ' 'v  'm ejskudi nastąp i wydatne polepsze- F ^ b r a ł  głos tow. Szyszko, który
Włki " ] ,Rtym,'>w-‘e n *u w ezw ał prez. m iasta  do 
K p ltk< drożyzną 7 do zwalczania- p a s k a r3twa.

W łcJ w,a ĉ*i }>oprą go silna* i
''-iw] , 1,e zorganizow ani robotnuw. W odpo-
K: ' 7i** ■ k -

i i  się

który ma m ożność zaradzenia złemu. Odnowiedź 
prez. m iasta zosta ła  pow tórzona towarzyszom  
i towarzyszkom  z balkonu m .igislratu przez tow. 
Szczerskiego. W zyw ając do dalszej lnrcnzywmej 
pracy w uśw iadom ieniu nuis robolniczych pe- 
dziolcowat delegat za bak liczny udział w  ma 
ii.ifesUi.cyi. Tow. S^herer w innemu rob. żydów

s k e h  wrezwał do solidarności a tow. Szyszka 
dzi^kuiąc w imfeniu s'owr. ,,S iły“ wezwaal ws .ysK 
kich do spokojnego rozejścia się do domu. Kz.cze- 
gólna połizięlca należy1 się orkiestrze kolejowa5;, 
k tó ra  w prost z pośw ieceniem  przyczyniła się 
do uswdem ienia św ięta robomiczego.

D z iś  i p r z e  J  d w o m a la ty .
Zestawienie cen obecnych z oe.iami z przed 

'dwóch lat naocznie wykazuje potworną różnicę. 
Chleb pytlowany żytni kosztuje o m  to 18(1 mk., 
a mięso porad1 500 mk. za 1 kg. i t. d. Na wiosnę 
1920 r. płaouno za 'bochenók chleha razowego 
otarto i  mir., mięoo około 60—70 m k, 1 litr mleka 
7 mk., śmietany 16 mk., czereśni 6 mk., jajo 
2‘20 non., za kurę żądano o k o ,o 60 mk. i t d. Za 
dolara płayo o  wów cza; otcoio 130 rruc.

W tym czasie szalała najgorętsza wojna, je- 
tkiaknwaoż ceny, jak wadzimy były niepropdhóyo 
nainię niższe oci' obecny eh. W inę o jecn \’ h sto- 
Minków panoszą zwolennicy wolnego hau-duu, k tó ­
rzy dopeowaczili ao  obecnydp prawne bolsze- 
wi^Jtich stosunków.

Przód dworna laty numer gazety kosztował 
2 mk. Gdyby cena d denników była w zrastała 
pr.jporcy onolnie dó can chieba, egzemplaiw dzień 
nika wi uen kasztowaó około 100 mk.

Pobory pracow. lilaa fizy iznego i umysłowego 
nie wzrosły również proporcyonałnie d'o obecnej 
cbv*zjzny. To też riewielu może sobie pozwolić 
n a  za kupo.) gazety lub książki. Zwolennicy wol­
nego nandlu i paskarze przyczynili się ao upaaku 
życia intelektualnego, ż»panowa!a  brutalna i dżi ■ 
ka w a tk a  o  Chleb codzienny, który par karze z ł o - '  
bywają wygodnie dla si°bie rabunkiem, a  zło­
dzieje często mordowaniem.

dzję,t a*B>aezył prez. mi.oista, że faktycznie 
ufim1'V Tze!C'ry  aieiirożliwe, jednak w tym 

faic.z'! va fiugo jes t bardzo  szczuphi,
•J natężałoby ;ńę zwTÓcić do starosto .

Z nowych wydawnictw,
TflJFMNICE TEATRU^ zebrał i ułożył A r t u r  
S e h r i  d e r .  W ydawnictwo „Nowej Ery" Lwów,

1922.
W ybitny znewc? kultury1- sztuld wogAle, a mi-, 

tośnik sztoki teatralnej w szczególności, obecny 
generalny sekretarz teatrów  lwowskich Artur 
Schroder z< brat w tej książeczce szereg artykru- 
łów, p aruszających zagadnienia zwuazane tak z 
artystyczną jak i techn iczną istotą teatru. Wy 
dlaw;i Lctwo na wstępie zaznacza, że przeznac: e- 
r.iem ksiąziKi jest lylko uprzystepnieniiŁ zasadhi- 
czycfi wiaduiuości z dziedziny teatru i* że całość 
utrzym ana jest w tonie popularnym, aby1 zaintere 
sować głębiej teatrem  te warstwy, które kwesty om 
jego speeyałi ie się nic poświęcają. Mmio tej sicro- 
n n e j źupowieczi u  wotom, że broszura "A. ochro 
dera dzięki facJiowwniu1 omawianiu tematów, któ 
re  porusza odda niepospidite usługi i publicz­
ności, znającej teatr i interesującej się jego p ro ­
blemami' oraz szerokiej rzeszy aktorskiej, która 
w niej znajdzie wiele ce.inyeh uwag i wsk<j2ówek 
wpływających na wzbogacenie kultury artystycz­
nej i uprzystępni aj ęcych doskonalenie się w tech 
nice akucrskiej. Takie ustępy jak , .O mimice", 
f,Partner", „Tempo ", , Zmysł odległości u  ak 
tora", , Tłum na scenie'", „Sztuka .eetralna jest 
sztuką przestrzeni", z drobiazgową skrupulatnością, 
opiartą na bogatem  Toświadczeniu, omav mjące 
j «szczególsne momenta, które składają się na ca 
rość grą aktorskiej, po« mny stać się elcmentar- 
nemi wLadomoacj tmi każde20 artysty ; oeót zaś 
„profanów ', wctiodzac za ich pośredni jtwem nie­
jak o  w tajniki tworzenia ak,orskiego, staje się 
bliższy tym psychologicznym przemianom, które 
wespół z czarouzi ąską tecuniką dają artystyczną 
icreacyę.

Broszura A. Sehrocfera poświęca też wiele 
miejscu stronie zewnętrzne, dekoratyuynej, ktoJ 
rej artyzm  na równi z reżyseryą i grą akiorow 
współdziałać musi, jeśli utwór sceniczny ma zna­
leźć poklask na widówni. Ten kard^naJny dział 
sztuKi teairainoj, om awiają anyku 'ik i. „Znaczenie 
harm oiii w utw órz11- scenicznym", „Dramatyczne 
wartość, barw" .Dekoracya sceny i jej zadani ż" , 
„Rola dckuracyi w utworze soenieznjma". „Wy-, 
spianski a wą-posaże.ue sceny". Tutaj w  zwię-, 
‘złych skróiach, ujmującydi faaitowo T.totę , 
znaczenie deknratyw noś'i, podaje się pnibltcznos 
ci aczegóły i wan-nk' lej teclnnia, kiórej peł

ne zastosowanie n iezbędne jest dio do wodze: n i  
przedstaw ienia.

Całość napinana językiem przystępnym, miej 
scami nawei fejletouistycznym, jest mimo swego 
dą (taktycznego charakteru' lekturą zajmującą. Arze 
bija z niej umiłowanie sceny X chęć rozszersania 
tego umiiowa.iia na jak najszersze warstwy1. 
Schrćk^'. poświęcający lwia cześć swej twór 
czości ukochanej przez siebie dbiedzuue, przez 
wydanie tej książeczł.i ‘'dobr-,^* zasłużył się sztu­
ce teatralnej. Strona typograficzna (W ydawnictwo 
„Nowej Ery") przedstaw ia się ujmująco.

Rrm r Ć wikuwski

3  ruchu robotniczego.
§ TLRKA N.\D STROJEM, Stre^: robotników 

drzownye.li w furce n. Stry-jem w tartaku firmy 
Falter i DatLier, który irwał 14 dni, z o s t a ł  za- 
koncaftny zwycięstwem i o  j o  tumów. Pertraktac\ e 
ukończono 1 maja. Robotnicy otrzymali 50 proc. 
pod*wy/jrcę płac ctoiyehczasowyth i p e t n ą  aprowi- 
zacwi za czas strejku.

Roboaucy tuteji^zego ia rTaku skład?ją ser 
d-eczne podziękowań i,; towarzyszom, którzy \S p o  
olali diun i przyczynili się do ich zwy</ęs'.w f 
a  m anowicie tow. Dzi,urzyiaślkiemii ze Lwowł-, 
który przy bywszy to w dniu 1 m aja jaku re W t nt-, 
nie szczędiził trudu w pirtraktacyaco, trw aiący h 
do godz. 12 w nocy; następnie tuwarzyszor-f 
którzy' p;śpieszyii z pon.oeą, okłada,ąc diatki uu 
strejkujncych na ręo t tow. Hun.ińskiego: z Kre- 
chiowic . Brosz;-iowa 15.000 mk., z Synowódhka
8.000 rak., SkoK, Demnia Wyżna 6.517 mk.. ro- 
bpmicy i obywatele m. Turki 25 000 mk. W  cza­
sie strejku wszyscy noDOt ucy zachoivywali się 
solida~nie, ufni w siłę orgtnizacya i zw-yoięsiwo 
swej słusznej sprawy. Niniejazem czujemy się w 
obowiązlcj stuierdżić*, ze notatka pomieszczona 
w Nr. 18 „Praw a Ludu", jaksby tow. Rumiński 
w  czasit strejku zdradzał interesa robotnikowi 
nie 'Kiłpow ada nrawdzic. Przeciwnie. Delegat nasz 
stwienL.i1, że tow. Hufninski lrrot,,i wraz z to-v 
Peru»"him i Schei em tychże interesów, wobec 
skrajnie nieprzychylnego slanowisifia, zajętego wow 
czas j rzez dyrektora tartuiku p. 1 'eucreisene.

§ STRF.JK MALARZY I LAKIERNIKÓW wy 
bucht wczoraj w "Borysławiu. Powodbm strejku 
hkeya cennikowa, nicuwzgiędajeiue s ł u s z n y c h  żą  
dian robohiików. Ostrzega sie robotników tvca 
zawodów, aby omijam Borysław aż do odwo­
ł a n ia .
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r r  | dla pp drukarzy, gazowników, kuminiarzy, lakierników, maszy­
nistów, mechaniKow. slntarzy, szewców, szoferow. węglarzy itp.

P o le ca  P l e r w s z o r z ę d n a  W y i w c r n l s  
•  c h e m .  t e c h n .  I k o s m e t y c z n a  •

! 'Jm idnioE cifl Pasfa nftw „C L O U" .HEHOf Lwśw. SjMi li
S p e c j a l n o ś ć ! ^

e i
Jedyny środek  do  zm ywania  i zu p e łn e g o  o c z y s z c z e n ia  rąk, choćby  
najbardziej zan ieczyszczonych ,  przeprowadza też  desynfekcję  rąk  
i czyni skórą  czys tą  i bardzo g vadką — S k utek  natychm iastow y,  
o  cżem  ;ediiorazow « próba ka żd eg o  przekona.  = —=  -■■■ —

Z ą d a j o i e  w e  ■ w a z y s t K i o h  a l £ l e p n c b .  i  b . w n d J a c h  f a r b ,

P o s z u k u j e m y  z j s t ę p c ó w  n a  p r o w i n c j i  2 a 
<Jobr4 p r o w i z j ę  n a  a i t y k u ły  n a s z e j  *Wy- 
tw ó rn i  m i a n o w i c i e : a n t y m o l in ę ,  b ry ia n -  
tynę ,  k rem  p i ę k n o ś c i ,  pu der  tw ersbW y,  
p a s t ę  i p r o s z e k  d o  z ę b ó w ,  w o d ę  k o lo ń s  ;ą. 
w o d ę  d o  us t .  w o d ę  u ż y w a n ą  p o  g o ł e m u  tt> •

L I m b U E H i d .
SK Ó RNE i w eneryczne  za s ta ­
rzałe leczy  od 11 -1 i od 2 - 4

lw ó w ,  pi. M zmcki 6 -  7
I. p. II. schody.

Wstrzykiwania Neosalversanem tylko przedpdłudn,

C H C r t O Ł
kv. G siL i Hjf;

Ok. B. MUHI.BAUER, specyalista chorób skórnych ,  
wenerycznych 1 n ioczo-p łc iow ych  S  t r y  j,  ul, 

M ic k ie w ic z a  22

“2»DO L NY CH  < zw aczek  do  szyc ia  b ie l izny  sk lepow ej  
* ■  poszukuje Fabryka b ie lizny  „KAIOS-* Kopernika  
12. — k ó w n ież  m o ż e  o a u a ć  roDotę a o  uomu

n o i R Z K B N E  zaraz za o ln e  szwaczki na korzystnych  
■ warunkach' specyalistk: w szy c iu  bie lizny hotelowej.  
Z głoszen ie  w biurze hote lu  Bristol L egionuw  21

B t fO S Y ,  sierpy, papę dachow ą najlepszej jakości poie-  
c .  M K iE R óM . handel tuwarów że lazn ych  Lwów,  

pasaż Alikolascca, Filia Tarnopol.

L I l O U b Y  l«tjr ■pMoyakłiatn,
D r. F R IS C fi u l ic a  W a ło w a  11.

SU flUPSLIE
sit l .  O B id fitS a - Lwśw. S/łto  i’.

kauczukow e i metalowe  
wykonuje n a j  1 a n i  e j

"S J  "T" f  / ' I  |L '1 l a n e  i m a l o w a n e  
a L I Z J l .  fiJd  w y k o n u j e  n a j t a n ie j

I .  S a M f e le r  im . S iM a 17.
S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  sk ó r n y  e"i i w e n e r y  c zn y t  i

Dr. SCHWARZ
b s e k u n d a r y u s z  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o  

L w ó w , .S ło w a c k ie g o  a  (naprzeciw głównej  poczty), 
~ -------- ■ Leczenie  lampą kw arcow ą. -■

C  z y ś ć  o b n u r i z

PoznańsKie ZiKłady Chemiczne Razimieirz Chmielewski T. A. Pnznaft-Głćwna

■ĄP1ELE SIARCZANE
w  L U B IE N IU

oi w arte z dniem  15 m aja br.

i N i  C\ f l\ Y  :: , ®, 3 ł  4 l i 9 ! H C I 1
r \  1 1 1  O  Zmiana programu twa razy,

w tygod.: w e  wtorki i piąiki.

w yśw iet la  od  dziś w  s o n o t ę  6 maja I. i li seryę  
razem w 12 tu aktach

INDYJSKI SZTYLET
i» .  *.

„O fiara hypnozy,( i „Na tropie •
w  głównej roli P o ł o

r y lK o  d la  ? u ń i
Si,urny, p łaszcze ,  fĄ ra f  B l a c h a r s k a  20
sukn ie  sp ecyans ia  V U l  | |  pjg r0  i * 0 w.

Rok zalozenia  1881.

jfilojzy }{ubqer
J.wów, 7{ynck 3 8

p o  l e c  a
farby, oliwy, :: :■ wyroby : artykuły : 

smary, benzynę, szezotlarskic gospodarcze.

N a c z y n i a

f I i r  a l  [ c o a n e

Tow arzystw a Akcyjnego Olku­
sk ich  Zakładów , tłoczonych 
i em aliowanych - - - wyrobów

W E S

p o l e c a

„ S P 0 Ł E H “
S p o t k a  z  o g r a n  o c l p o w .

L w ó w ,  u l  T rz e c ie g o  W ata  19*
A d r e s  t e ł e ę r a t  „ S P O Ł E M *

L w ó w , t e le f .  54:8 ,

Wyłączne zastępstwo na Malopolske

t ®  P O L S C E
NAPISAŁ

D r. A D A M  P R Ó C H N IK .

D O  NABYCIA  
W KSIĘGARNI L U n O W b J .W E  LWOWIE,  

UL. SZA JN O C H Y  1 
i we wszystkich księga, niach w  kraju:

• Ufcrania męskie po 12.500,16.000. IS.500 i 26s0ft0 Mk. |  
3 1£2 f i g U m y  18.000. 2 5 .0 0 0  Mp. I wyżej “
■ m  1 - ■ s p r z e d a j e  = ^ - -   ■

WOWSKi Z W I f lZ E K  KONFEKCYJNY j
Lwów, ul Blacharska I 8. ■

f  ?  K o n fe k c y a  w y k o n a n a  w e  w ł a s n y c h  w a r sz ta -
•  tach  w e d ł u g  n a j n o w s z e g o  kroju  i fa so n u .

Zawiadamiam niniejszeni. ie  wkrótce zo 
stanie otwarti/ sb iid  mifszjrii du szycia, 
gramofcLtim f arlybn lan  spnHDuytili.

A R K i n U I  F R I K D F G L D
L w ó w ,  ta l. J ^ i g - i o - ł l o i i s l Ł a  S>.

W  c h o r o b a c h  sk ó r n y c h  i w e n e r y c z n y m i

Dr.LOLA FULLENBAUlft
sekundaryusz .szpitala powszechnego 

ordynuje od 3— 6 popołudniu Ż ó ł k i e w s k a  113.

ZAKŁAD ROENTGfcINOLOGICZNY

Dra Miinlbauera w  Stryju otwarty
P IE C Z Ę C IE

f n o K O i t u t n i Y
T U P L IC E

w ykonuje  najtaniej bo pracow 
na |. pięfrze

l l M  D . W E J S 5
LWÓW. SYKSTUSKA

K .  Z  S T  O

P A S  J i Ż  ŵ w‘CI*a ^  maja b. r.
Pasaż Mikoiascha IV-cią seryę salsn dram w6aki. „

g ł ó t u r

“ p. t. M p i A  w® p»
Z af g a  B a c a e ta e g o  s e d a k t o r j  i r ed a k to r  o d p o w ie d z ia J o y :  J A N  SZ C Z V  łE K .  -  D r u k ie m  A rtuea  w c  L w o w ie ,  ul.  S y k s t a s k a  L l9 *


